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Cena numeru 1 0  groszy

-rrf^p raw w aa  KSBfl?

Ceny ogłoszeń
za- wiersz milime­
trowy przed 1 złoty 
w tekście 60 gr., za 
tekstem  40 gr. Ogło 
szenia tabelarycz­
ne 50 proc., a św ią­
teczne 25 proc. dro­
żej. Drobne ogło­
szenia po 10 groszy 
Dla posżnkującycli 
pracy 5 gr. za w y­
raz. Najmniej 1 zł. 
Za zas'rz»żenie miejsca 

dolicza się 25%

*6/. 4Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego. 
Redaktor naczelny! ’WITOLD FABRYOY.

Prenum erata  wy­
nosi miesięcznie

Zł. i . —
Adres ReJakcjl, A- 
dm inistracji 1 Dru­
karni: Sosnowiec, 
ul. T eatralna 1®, 
Telefon Redakcji 
6-92, A dministracji 
4-97, D rukarni 4-94.
Konto czekowe oni 947 
P.K.O. Katowice au ł,£ łl
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Tragiczny zgon Lednickiego
WARSZAW A, 11. 8. W tragicz­

nych okolicznościach zmarł dziś ra­
no znany adwokat i polityk Alek­
sander Ledw cki.

Dziś o godz. 5-ej min. 45 córka 
dozorcy domu przy ul. P iusa X I 
nr. 3, gdzie ś. p. Lednicki zajmował 
5 pokojbwe mieszkanie 19-letnia He 
lena Wrochniewska, spostrzegła na 
asfaltowym chodniku, biegnącym 
-wokół podwórza leżącego tęgiego 
mężczyznę w bieliźnie. Z rozbitej 
głowy sączyła się krew, która two­
rzyła dość dużą kałużę.

Dozorca stwierdził, że mężczyz­
ną, leżącym w kałuży krwi jest A- 
leksander Lednicki,

Okna sypialni mieszkania ad w. 
Lednickiego, znajdującego się na 
pierwszem piętrze, były otwarte.

Wezwany lekarz pogotowia ra­
tunkowego stwierdził zgon.
■ Okoliczności towarzyszące śmier 

,ci " ś. p. Aleksandra Lednickiego 
wskazują na to, że zaszedł tu wypa 
dek samobójstwa.

Pobieżne oględziny ciała wykaza 
ły, że śmierć nastąpiła wskutek
zmiażdżenia podstawy czaszki.
Zwłoki leżały nawznak.

Dziś o godz. 9-ej rano na m iej­
sce przybył sędzia śledczy, prokura 
tor rejonowy i przedstawiciele poli 
cji.

Władze przystąpiły do śledztwa
Ś. p. Aleksander Lednicki osiero 

cił zamężną córkę p. Szczyt - Led­
nicką-, znaną utalentowaną rzeźbiar 
kę, przebywającą stale w Rzymie, 
która ostatnio wykonała popiersie 
papieża i Mussoliniego oraz syna 
Wacława, znanego uczonego, histo­
ryka literatury  rosyjskiej^, profeso­
ra  uniwersytetu Jagiellońskiego.

Aleksander Lednicki należał do 
najwybitniejszych działaczy na po­
lu 'zbliżenia ' polsko - rosyjskiego. 
Przed wojną przez szereg la t dzia-
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łał na terenie Moskwy, a dom jego 
był ośrodkiem, w którym spotykali 
się działacze liberalno - masońscy 
polscy i rosyjscy. Sam Lednicki na 
leżał do twórców i kierowników ro­
syjskiej partji konstytucyjno - de­
mokratycznej (kadetów). W jego 
domu odbywały się począwszy od 
1905 r. narady polskich działaczów 
postępowych 1  rosyjskich na temat 
autonomji Królestwa Polskiego i na 
tem at współdziałania żywiołów li­
beralnych i postępowych polsko - ro 
syjskich.

Interwencja francuzów
przeciw wydaleniu polskich górników
PARYŻ, U . 8. Incydent na ko­

palni Escarpelle koło Lens będzie 
miał przykre następstwa dla górni 
ków polskich, którzy dali się skłonie 
agitatorom cło niezwykłej demon­
stracji.

M inister spraw wewnętrznych 
przyjął prefekta departam entu Pas 
de Calais i polecił mu, by zarządził 
natychmiastowe wydalenie przy­
wódców aw antur z granic Francji. 
Tymczasem prefekt rozciągnął^ re­
presje na znacznie większą ilość gór
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Licytacja w Zamku
Księcia Pszczyńskiego

KATOW ICE, 11. 8. Książę
Pszczyński, który zalega z podatka 
mi w sumie około 11 miljonów, nie 
doczekał się zwolnienia od egzekucji 

Wczoraj egzekutorzy w Pszczy­
nie przystąpili do licytacji zamku 
Plessa. Wśród kupujących zauwa­
żyć można było hr. Aleksandra 
Hochberga z Monachjum, który 
jest krewnym Plessa oraz kilku ży­
dów handlarzy starożytnością

Ponieważ część przedmiotów nie 
udął0 się zlicytować. .Dtzkt -
wyznaczona drey 
dzień 16 bm.

Większość cennych zbiorów, sta 
nowiąca umeblowanie Plessa, nabył

krewny jego hr. Hochberg z Mona­
chjum.

W związku z przeprowadzonemi 
ebednie egzekucjami podatkowemi 
w przedsiębiorstwach i zamkach ks. 
Pless, zwrócił się on ponownie  ̂ do 
sekretarjatu  Ligi Narodów w Gene­
wie z protestem, w którym  skarży 
się, że zajęto nietylko wszystką le­
żącą gotówkę, przeznaczoną na wy 
płaty dla robotników, ale nadto 
wszystkie zapasy węgla w kopal- 

^ ia ą h ^ ra f f^ ra ę jw a  w tartakach.
-jlĄgiiżę puosi wkońcu o szybkie 

załatwienie wniesionej przez niego 
w maju rb. skargi w tej sprawie.

Wajsówna ustaliła nowy rekord
światowy

ników polskich, a mianowicie posta 
nowił natychmiast wydalić 77 górni 
ków wraz z rodzinami.

Skarbnik i sekretarz francuskie­
go związku górników Leforest Cour 
mont udali się do prefekta z inter­
wencją w sprawie losu jaki spotkać 
ma górników polskich, zamiesza­
nych w wypadki na Escarpelle.

Delegacja zapewniała prefekta 
o ich niewinności, twierdząc, że pad 
li oni ofiarą agitatorów.

Prefekt odpowiedział, że zarzą­
dzenie o wydaleniu 77 górników bę­
dzie wykonane w ciągu 48 godzin. 
Delegacja usiłowała skłonić prefek 
ta do wstrzymania wykonania tego 
zarządzenia, domagając się przepro 
wadzenia najpierw ścisłych docho­
dzeń i żądając, aby Polacy, którzy 
dawali dotychczas dobry przykład. 
Die byli niepokojeni, natomiast by 
ukarano tych, którzy rzeczywiście 
ponoszą winę.

Incydent na Escarpelle był tak ­
że przedmiotem obrad federacji gór 
ników z ministrem robót publicz­
nych, który oświadczył, że nie nale 
ży łączyć ogółu robotników polskich 
z garstką agitatorów lub tych, któ­
rzy dali się wciągnąć na złą drogę. 
M inister zapewnił, że rząd nie za­
mierza zmienić swej polityki w sto 
sunku do górników cudzoziem­
skich, nie będzie jednak tolerował 
żadnej akcji nielegalnej.

PARYŻ, 11. 8. (wł.) Popołudniu 
wydaleni górnicy z kop. Escarpelle 
odjechali do Polski.

LONDYN, 11.8. (wł.) W dniu dzi­
siejszym w Londynie odbyły się fm a. 
ły  mistrzostw kobiecych świata.

Walasiewiezówna spowodu kontuzji 
wygrała tylko bieg na 60 mti uzysku 
jąc ezas 7,6 sek.

W biegach na 100 i 200 mtr. Wala- 
siewiczówna zajęła drugie miejsce za 
niemką Krause, która na 100 mtr. mia­
ła ezas 11.9 sek., a na 200 mtr. — 24.29 
sek.

Freiwaldówna odpadła w półfina­
łach.

Wajsówna w rzucie dyekieąi ustaliła  
nowy rekord światowy, uzyskując 
43,79 mtr.
Następna zawodniczka, niemka Mauer- 
mayer rzuciła tylko 40,47 m Cejziko. 
wa była tr]zeeia — 34,12 m.

W rzucie oszczepem Kwaśniewska 
zajęła 4 miejsce wynikiem 89,21 mtr-, 
ustalając nowy rekord Polski.

Biskup Tymieniecki
zmarł v/ Łodzi

ŁÓDŹ, 11. 8. W dniu dzisiejszym 
Łódź obiegła wiadomość o zgonie 
pierwszego biskupa ordynarjusza 
djecezji łódzkiej J . E. ks. biskupa 
dr. Wincentego Tymienieckiego.

Zgon nastąpił wczoraj o godz. 
11 wieczorem.

Przed/śmiercią ks. biskup Tymie 
niecki opatrzony został Swiętemi 
Sakramentami.

1 Ks. biskup umierał zupełnie przy 
tomnie. Przy łożu jego cło ostatniej 

* chwili obecni byli rektor sem. du­
chownego ks. prałat dr. Dzioba, o- 
raz księża prałaci Kaczyński i Wy­
rzykowski.

Zmarły liczył 63 la ta  i miał za so 
i bą 39 la t kapłaństwa.

Demonstracje komunistów w Paryżu
PARYŻ, 11. 8. PAT. „Le P etit

Parisienn.e“ zamieszcza wiadomość 
0 przybyciu do Paryża^ na dworzec 
pdnocny 25 sportowców sowiec­
kich, którzy wezmą udział w między 
narodowem zebraniu sportowcow
w Paryżu.

W pobliżu dworca zebrało się o- 
koło 1500 komunistów na powita­
niu przybyłych z Moskwy sportow­
ców.

W chwili wjazdu pociągu na 
dworzec, zebrani komuniści zaczęli 
śpiewać międzynarodówkę i wzno­
sić okrzyki na cześć Sowietow.

Policja usunęła manifestantów 
z dworca, demonstranci jednak w 
dalszym ciągu manifestowali przed 
jedną z kawiarń, znajdującą się 0 - 
bok dworca.

W czasie starcia manifestantów 
z policją zraniona została jedna 0 - 
soba.

Znowu katastrofa samocho­
dowa pod Sadownem

LUBLIN, 11.8. PAT. Dziś rano 
pod wsią Sadowne w pow. węgro- 
wieckim wydarzyła się znowu kata­
strofa samochodowa. Samochód cię­
żarowy naładowany beczkami z pi­
wem, jadący z Warszawy do Białe­
gostoku wskutek pęknięcia _ opony 
wpadł do głębokiego rowu i rozbił 
się doszczętnie. Szofer i jedna oso­
ba, jadąca samochodem zostali cięż­
ko poranieni,

Lelcarac O e r s ty s ta

Paul: S i i i a iy f r F i i M n m
Sosnowiec, W arszaw ska 20 il p., te l. 3.79

Z aw iadam ia, iż z dniem  7 sierp­
nia 1934 r. otworzyła  gabinet d en ­

tystyczny g od z in y  przyjęć:
01  10 — 1 I od 3 — 6.

Rewizja u dyrektorów zakła  
dów

WARSZAWA, 11.8. Wczoraj z 
polecenia, władz w mieszkaniu b. dy 
rektora naczelnego zakładów żyrar­
dowskich p. Yermeescha (ul. Polna 
46) i b. dyrektora handlowego za­
kładów, szwagra Marcelego Boussa 
ca, p. Mojżesza Caena, dokonana zo 
stała rewizja w cełu znalezienia za­
tajanych dokumentów, dotyczących 
gospodarki w zakładach żyrardow­
skich.

Zaznaczyć należy, że zai owno p. 
Vermeersch, jak i p. Caen usunięci 
zostali z Żyrardowa za przekazy wa 
nie pieniędzy fabrycznych Boussa- 
com w Paryżu. P ak t ten ustalili so- 
kwestratorzy w czasie swego urzę­
dowania, co dowodzi, że p 
ersch nawet w czasie ^IrwoHm 
miał wielką władzę w 
kazało się tedy, ze usu n ięty  by 
co zapóźno.
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W POGONI ZA SKARBAM I 
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LONDYN, 11.8. Z Kairu donoszą* 
Trzech zamożnych kapców, mieszkań­
ców m iasta Assuan w  górnym Egipcie, 
tvybralo sie  na poszukiwanie skarbów, 
ukrytych rzekomo na pustyni.

Poszukiwacze skarbów biedzili w 
pustyni przez trzy tygodnie. Rodziny, 
Zaniepokojone ich długą nieobecnością, 
forganizowaly ekspedycje, która po dlu 
giem szukaniu odnalazła już tylko  
zwłoki nieszczęśliwych. Pozycja eial 
wskazuje na to, że zmarli oni wśród 
strasznych meczami z głodu i  pragnie 
nia.

Zwłoki niefortunnych poszukiwaczy 
skarbów przewieziono do Assuan na 
wielbłądach na których kupcy udali 
sio w głąb pustyni. Zwierzęta odnale­
ziono w pobliżu miejsca zgonu kupców. 
B yły one również wyczerpane z głodu I 
pragnienia.
ŚLUB ZBRODNIARKI W W IĘZIE.

N IU  FRANCUSKIEM .
PARYŻ, 11.8. W ielką sensacje wywo 

lała w  swoim czasie we Francji zbrod­
nia Solangi Marche .która zamordowa 
ta swego cjea, ponieważ nie chciał u- 
dzielió jej -zezwolenia na zamążpójście.

Obecnie dziewczyna odsiaduje karą 
więzienia w Fresnes.

Wczoraj władze więzienne udzieli­
ły  jej urlop, dla poślubienia swego 
ukochanego, dla którego popełniła 
zbrodnie. Oboje udali sie samochodem 
więziennym do Suresne, gdzie oczeki­
wało ich liczne towarzystwo weselne.

Po ślubie i zabawie, która trwała 
zaledwie dwie godziny, młoda mężatka 
w białej sukni ślubnej powróciła, za 
kraty.
POTWORNA KATASTROFA KOLE­

JOW A W RUMUNJL  
. BUKARESZT, 11.8. Przed stacją R* 

tea  na lin ii Bukareszt — Krapowa zde 
rzyły sie  dwa pociągi, wiozące benzyn®. 
W szystkie wagony i obie lokomotywy 
uległy wykolejeniu. W  kilku chwilach 
morze płomieni pochłonęło oba pocią­
gi, z których rozległy sic eksplozje.

Płom ienie były  tak wysokie, że j© 
widziano z odległości 49 km. z powodu 
ogromnego żaru nie można było si® 
zbliżyć do wagonów. Wobec tego liczba 
ofiar nie jest jeszcze znana. Nie ufega 
w ątp liw o śc i, że cały personel obu po­
ciągów znalazł śmierć w płomieniach. 
Wczesnym rankiem musiano ewakuo­
wać także stacje Recea, której zagra­
żał pożar. Ruch kolejowy, dość żywy 
na tej łin jl m usiano wstrzymać. 
TYDZIEŃ TRW AŁY POGROMY ŻY­

DOW SKIE W ALGIERZE.
PARYŻ, 11.8. Lewicowy „Populaire<‘ 

oskarża rząd, że nie powiedział opinji 
publicznej prawdy o położeniu w Al­
gierze. Wbrew komunikatom nrzedo. 
wyin rozruchy w Konstantynie rozpacz® 
ły się nic 5, lecz już 2 bin. Mimo, że ca­
ła okolica była przygotowana na demon 
stracje antysemickie już od tygodnia, 
władze miejscowe nie zrobiły niczego, 
by zapobiec przelewowi krwi.
NA ELEKTRYCZNEM KRZEŚLE

STRACONO 3 ZBRODNIARZY
NOWY YORK, 11.8. W więzieniu 

Sing - S ing stracono na krześle elek­
tryczne :n Ann® Antonio ,która zamor­
dowała swego męża w celu podjęcia pre 
raji asekuracyjnej. Wkrótce potem 
stracono dwu jej wspólników. Sactt® 
i Feraciego.

Lek&rz-Dentysta
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Warszewska 10. Telefon 1-73

p o w r ó c i ł
przyjmuj od 9 -  1 poł. od 3 — 7.
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18 trup iw w z; il niętym autobusie
na dnie rzeki

Jak pracowali nurkowie sprowadzeni z Gdyni nad wydobyciem
upiornego sarkofagu

J a k  to wczoraj donosiliśmy, 
s tra szn a  k a ta s tro fa  autobusow a na 
Bugu odbiła się głośnym  echem w 
całym  k ra ju . P rzyczyny ka tastro fy  
dotychczas nieustalono. W iadomo 
tylko, że autobus, rozbiwszy barje- 
rę, spadł z m ostu do B ugu i zatonął 
w głębi. W  ka tastro fie  poniosło 
śmierć 18 osób.

Onegdaj, dzięki pomocy sprow a 
dzonych nurków  z Głdyni zatopiony 
autobus w raz ze zwłokami pasaże­
rów wydobyto z wody.

'P R A C A  N U R K Ó W ._ 
Bezpośrednio po przybyciu n u r­

ków z Gdyni dowodzący nim i k p i  
S tan isław  Lipkow ski dał rozkaz 
starszem u m arynarzow i Sawadze, 
aby zbadał teren  k a tas tro fy  na dnie 
rzeki. M arynarz Saw ada, szybko 
zrzuca z siebie g ranatow y m undur, 
zostaje tylko w spodenkach kąpielo 
wych.- T eraz naciąga na siebie coś 
w rodzaju  trykotow ych, wełnianych 
rajtuzów , sięgających aż pod ramio 
na  , na  to takisam , biały sweter, na 
głowę w ełnianą czapeczkę czerwoną 

Koledzy pom agają mu następnie 
włożyć kombinezon ze specjalnie 
Impregnowanego m aterja łu . Dłuż­
szy czas trw a  sznurow anie i u- 
szczelnianie olbrzym ich buciorów 
z grubemi ołowianemi podeszwami.

W  S K A F A N D R Z E  
Potem  stalow a kryza na  szyję- 

uszczelnia się ją  dokładnie, a w re 
szcie — w ielka bania skafandra  na  
głowę. P rzyk ręca ją  ostatnie śruby, 
jeden z m arynarzy  otw orzył okien­
ko w skafandrze, st. m arynarz  Sa- 
w ada w dycha w siebie świeże po­
w ietrze, kolega przeciera m u szybki 
sk a fan d ra  zwilżowanym galgan- 
kiem.

Zamknęli.
Pod ram iona poprowadzili go do 

drabiny. Wolno z uw agą schodził 
stopień po stopniu  i wreszcie zanu­
rza się całkowicie w wodzie. K ole­
dzy dalej już opuszczają go  ̂na l i ­
nie, bo d rab ina  jest oczywiście za 
krótka,

M ija m inuta  za minutą- 
N urek Saw ada siedzi pod wodą 

7 m inut.
I  oto dwa krótkie szarpnięcia 

sznurek.
Znak, że chce wyjść na po­

wierzchnię. W yciągają^ go. K iedy  z 
czarnej toni w ychyla się skafander, 
tłum  zebrany na wybrzeżu w ydaje 
okrzyk radości.

N urek zatacza się i ciężko sia­
da na ławce. Por. L ipkow ski osobi­
ście odkręca skafander. St. m ary ­
narz Saw ada pokazuje tw arz lśnią 
cą od potu, ale spokojną,

I  m elduje krótko, po żołniersku: 
M E L D U N E K  N U R K A  

— Ciemno tam , zupełnie, au to­
bus stoi norm alnie, na  kołach. 
G runt jest m ulisty, tak  że koła za­
nurzone są w nim  do połowy. Szy­
by potłuczone, przez jedną zwisa 
jakaś ręka. Bałem się zanadto ru-

DILLINGER W SREBRNEJ TRUM­
NIE A... RODZINA ZBIERA ZŁOTO.

CHICAGO, 11.8. Mieszkańcy miasta 
Indianapolis byli świadkami niesma­
cznych występów teatralnych całej ro 
dżiny zastrzelonego bandyty- Dillinge- 
ra. W jednym  z teatrów tego miasta 
występował w wodewilu 7®.letni oj­
ciec bandyty, jego córka, zięć i pa. 
sierb. Rzekomo zgodzili się oni na ofer 
t® przedsiębiorcy teatralnego, aby za­
robić sobie na pokrycie kosztów pogrze 
bu Dillingera. Tymczasem prasa tutej 
sza doniosła, że D illingera pochowano 
w srebrnej trumnie wartości 70G9 dola 
rów za którą spewnośeią zapłaciła nie 
rodzina zastrzelonego, ale jego towarzy 
sze zbrodni.

szać, bo szyby m ogłyby mi poprze­
cinać kombinezon. Żeby była la ta r­
nia, to m ożnaby łatw iej zobaczyć, 
co tam  jest, ale tak...

W ola na  kolegów żeby mu pręd 
ko zdjęli kauczukowe m ankiety u- 
szczelniające rękaw y kombinez-ony. 
Dłonie od nacisku gum y pokryte są 
siecią grubych sinych żył.

— Pod górę można będzie pod­
ciągnąć? — indaguje dalej por. Lip 
kowski.

— Trochę tak , bo trzeba go wy­
ciągnąć z tego dołu, do brzegu. Ina  
czej niem a rady...

Teraz następnie narada  między 
■woj. Różniewskim, a kap. Pechem 
z baonu pionierów, k p t Z ataj em z 
saperem  i por. Lipkowskim , czy 
wydobywać wóz zaraź. Oficer m a­
ry n ark i oponuje. Ludzie są  zmęcze­
ni forsowną podróżą, a robota cięż 
ka, bo wóz z pasażeram i waży po­
nad 7 ton.

Więc trzeba przedewszystkicm  
odpocząć, — a  potem skoro św it za­
brać się do roboty.

W Z N O W IE N IE  A K C JI
Skoro św it wznowiono akcję.
D w aj nurkow ie z p lutonu nu r­

ków p o rtu  wojennego w Gdyni ra  
jeszcze opuścili się na dn0 i do au­
tobusu umocowali staołowe liny.

Pod e n e r g i c z n e m  kierowni 
otwem por. Lipkowskiego teraz już 
p raca  postępow ała szybko naprzód.

Koło godz. 9-ej rano jedna z lin  
zerw ała się. T rzeba było ją  związy­
wać i znów z niesłabnącą • energją 
podjęto pracę.

Około godz. 10.30 woda zaczęła co 
raz bardziej falować przy brzegu. 
J e s t  to widomy znak, że w tem 
m iejscu porusza się i coraz bardziej 
ku w ybrzeżu zbliża zatopiony auto 
bus.

Nurkowie stw ierdzają, że dach 
autobusu znajduje się w  tej chwili

zaledwie 50 cm. pod powierzchnią 
wody.

W reszcie przed godz. 12-tą z wo­
dy w ynurza się b a rje rk a  bagażnika.

W YD O BY CIE AUTOBUSU.
Tłum nie zebrana ludność w itała  

okrzykam i, przyczem wszyscy za­
czynają biec w kierunku miejsca, 
gdzie stoi kołowrot, na k tóry na­
ciągane są stalowe liny przymoco­
w ane do autobusu. K ilkunastu  po­
sterunkow ych zrobiło kordon Z ka­
rabinów, z trudem  pow strzym ując 
napływ  tłumu.

Tym czasem  autobus w ynurza się 
coraz bardziej. ,

Około godz. 12.30 m niejw ięcei 
trzy  czw arte autobusu jes t już nad 
wodą.

Teraz rozpoczyna się najbardziej 
tragiczny moment. Żołnierze i po­
lic ja  w ydobyw ają z w nętrza wózu 
Zwłoki pasażerów. Robi to w strząsa 
jące wrażenie, zwłoki bowiem są 
opuchłe od wody, sinozielonkawej 
barwy.

L U D Z IE  SZ A K A L E .
Gdy wynoszą jednego z pasaże­

rów, starszego brodatego mężczyz­
nę, rzuca się nagle ku niem u kilku 
żydów; jak  się okazuje, są  to wie­
rzyciele, których pieniądze zm arły 
wiózł w autobusie. Oczywiście, po­
licja  nie dopuszcza ich.

Z w yjaśnień ich wynika, iż tra ­
gicznie zm arły Izrae l Lewiński prze 
woził dla nich sumę około 12.000 zł. 
W trwodze 0 te swoje pieniądze 
przybyli oni na miejsce katastro fy  
i nie po tra fili wyczekać naw et chwi 
li złożenia zwłok i zbadania ' ich 
przez władze.

W S T R Z Ą S A JĄ C E  SCENY.
Na wybrzeżu rozgryw ały się 

w strząsające sceny. Słychać było 
spazm y i jęk i zebranych rodzin, któ 
rych rozpacz nie m a granic.

: 6- §tl. Prywatna Kseduk. Szkoła Powszechna
ifiiianazlnm SerisRle z  pełnemi Drawami

im. fi RZlitCIEW 1CZ0WEJ
w Sosnowcsi, łsS. 1, feE.
przyjm uje zap isy  do wszystkich oddziałów p o w szec fcn sf  o
w szystkich klas pjimnazjćllnych. K ance ła i ja  ę .ynna od < ) - e j  do t J - e j .  

Egzam iny w stępne system em  lekcyjnym  od 22 sierpnia.
Dla uczennic n iezam ożnych  zniżki w  opłatach.

Nietylko zbrodniarzy aie i choroby
będzie można wykrywać przy pomocy daktyloskopii

Na międzynarodowym kongre­
sie antropologów i etnografów, któ­
ry  odbywa się obecnie w Londynie, 
niezwykłe zaintesowanie wywołał 
refe ra t uczonego niemieckiego dr. 
H enryka Pola, z dziedziny jego ba­
dań nad zastosowaniem daktylosko 
p ji do medycyny.

Do tej pory, jak  wiadomo odciski 
palców służyły wyłącznie dla wy­
kryw ania przestępców. P rof. dr. 
Pol w ciągu 27 la t swych badań prze 
studjow ał tysiące odcisków palców 
i doszedł do wniosku ,że osoby .dot­
knięte pownemi chorobami, posiada 
ją  na końcach palców charakterysty 
czne linje.

Pierw sze spostrzeżenia przepro­
wadzał w szpitalu  warjatów. Okaza 
ło się, na podstaw ie licznych obser 
wacyj, że w arjaci posiadają linje 
szczególnie znamienne ,po których 
można rozpocząć zarówno chorobę, 
jak i je j stan.

Skolei uczony stwierdził, że w

odciskach palców w ystępują charak 
teiystyczne cechy rasowe. Odciski 
palców europejczyka różnią się. ząsa 
dniczo cd ludzi ras kolorowych i tyl 
ko mieszkańcy kilku plemion Indy j 
i na jednej wyspie na oceanie Indyj 
skim m ają odciski podobne.

Posuw ając swe badania dalej u 
czony stwierdził, że naw et m ieszh ń 
cy tego samego k ra ju  mogą być po­
dzieleni na kilka grup daktyloskopi i 
nych. Ludność Niemiec północnych 
ma inne odciski, aniżeli ludność Nic 
miec południowych.

Te badania prof. Pola w razie 
potw ierdzenia ich na drodze stud- 
jów klinicznych mogą wywrzeć oł- 
l)rzymi wpływ na djagnostykę rnedy 
czną, gdyż wykażą w drodze niemal 
mechanicznej, czy osobnik jest cho­
ry, a  następnie, czy choruje na raka 
lub gruźlicę. Dr. Pol zaznaczył, że 
wecitug jego obserwacyj naw et po- 
ęzą.id choroby już w yrażają się zmia 
nami w układzie linij na palcach.



Nr. 219
Str. 3

Wdowy i kawalerowie muszą zamieszkiwać
pod wspólnym dachem

Po zgonie Hindenburga — Ciekawe pomysły ojców miasta 
Berlina — Pod znakiem obojętności płynie życie w Niemczech

Niema się co łudzić, zgon sędzi­
wego feldmarszałka — prezydenta 
nie wywołał w7 Berlinie takiego wra 
żenią, o jakiem myślano zagranicą. 
Wszyscy wiedzieli oddawna, że mar 
szalek Hindenburg jest zgrzybiałym 
slarcem, stojącym nad grobem. Nie 
zapomniano mu Tannenberga, u- 
slug, jakie wyświadczył Niemcom 
w czasie wojny i po zawarciu po­
koju. W ostatnicb jednak czasach 
legenda i jej m istyka osłabły znacz­
nie; troski dnia powszedniego, tro­
ski — przyznać to trzeba — coraz 
cięższe, kłopoty m aterjalne coraz 
dotkliwsze, sytuacja ogólna coraz 
bardziej skomplikowana — wszy­
stkie te czynniki działały i działają 
jak opium na pamięć i wrażliwość 
szerszych mas. Więcej niż sama wia 
ćlomość o zgonie prezydenta Rzeszy, 
emocjonowała i interesowała Berlin 
kwest ja,
jak będzie rozstrzygnięta sprawa 

vacat po śmierci feldmarszałka.
Nie treść, co do której nikt nie miał 
wątpliwości, lecz forma załatwienia 
sprawy następstwa po zmarłym 
prezydencie przyciągała uwagę szer 
szych kół.

Dzisiaj jest już po wszystkiem, 
wypadki w Rzeszy i na szerokim 
świecie biegną z taką szybkością, że 
przeciętny berlińczyk, który nau­
czył się wstrzemięźliwości i ostroż­
ności w wyrażaniu swoich sądów i 
cpinji, słabo reagował na ewene­
menty polityczne. Niedziela ubiegła 
różniła się od poprzedniczek swych 
tern tylko, że vacuum w Berlinie 
było większe i dokładniejsze — po- 
prostu fizyczna próżnia. K to tylko 
mógł i chciał, a chcieli wszyscy, wy- 
wędrował za m iast0 i dalej jeszcze, 
by uciec od rozpalonych murów i 
zapachu asfaltu. A nad brzegami 
Wannsee, Haweli panowała wśród 
nieprzejrzanych tłumów atmosfera 
obojętności na wszystko, co nie jest 
odpoczynkiem,

rozrywką i konsumeją piwa.

Poważne zmartwienie mają te­
raz bezżenni amatorzy osiedlenia 
się w Berlinie. Berlińska City wy­
ludnia się stale. Em igracja z dziel­
nic przy dworcu na Friedrichstras- 
se na zachód, do dzielnic nowszych, 
trw a i nic nie wskazuje na możli­
wość przyrostu liczby mieszkańców 
dawnego centrum, z U nter den Lin­
den jako arte rją  spacerową.

W  teji to opresji, wpadł prze­
świetny m agistrat Berlina na po­
mysł przymusowego osiedlenia w 
śródmieściu kawalerów, którym z

rWczesne rozpoznanie ciąży 
z moczu

Badanie krwi na kiłę I rze- 
rzączkę

Laboratorjum analiz  lekarsk ich

D 2  J. FISCHA
SO SN O W IEC  

ul. Piłsudskiego 12. Te! 1186.

tych czy innych względów uśmiecha 
się dłuższy pobyt nad Szprewą. 
Racjonalna polityka „kolonizacji" 
ma więc polegać na tern, że świeżo 
przybyli z prowincji do Berlina 
młodzi ludzie w stanie bezżennym 
będą musieli rok cały mieszkać obo- 
wiązkowo w dzielnicach central­
nych, a otrzym ają prawo wyprowa­
dzenia się stam tąd na zachód 

tylko w razie ożenku.

Ale jak zapewnić tym przymuso­
wym „kolonistom" mieszkanie?

I  na to znalazła się rada. Ma­
g istra t zamierza wynająć wdowom 
po urzędnikach wolne mieszkania 
po taniej cenie, pod warunkiem, że

będą one (wdowy) odnajmowały po­
koje kawalerom przybyłym z pro­
wincji na stałe do Berlina.

Kombinacja precyzyjnie obmy­
ślana, nie pozbawiona, jak  często 
bywa w Niemczech, mimowolnego 
komizmu. Czy „kolonizacja" tego 
typu będzie się podobała zaintereso­
wanym, czy pozbawienie tych ludzi 
praw a wryboru mieszkania na ta­
kiej lub innej; ulicy pozostaje w zgo­
dzie z prawem — mało to obchodzi 
ojców miasta i twórców tej koncep­
cji. Obojętność z tej strony, obojęt­
ność z tam tej — charakteryzują do­
statecznie atmosferę berlińską.

R. G.

Perpetuum mobile w XX wieku
Od najdawniejszych wieków 

prześladowała wynalazców idee fi­
xe skonstruowania aparatu, maszy­
ny, realizującej wieczny ruch, pre- 
petuum mobile. Byli wynalazcy 
szczerze wierzący w tą ideę, byli, 
było ich i jest jeszcze sporo spryt­
nych kombinatorów, którzy spekulu 
ją  tylko na naiwności ludzkiej.

Żadna maszyna nie może wypeł 
nić więcej pracy, niż otrzymuje e- 
nergji zzewnątrz. Je s t to fundamen 
talne prawo fizyki potwierdzone w 
połowie X IX  wieku przez znakomi­
tego fizyka, Roberta Mayera. Jasna 
jak  słońce teza wyklucza zatem moź 
liwość stworzenia czegoś z niczego.

A jednak istnieje jeszcze nie w wy 
obraźni wynalazców — marzycieli, 
lecz w granicach wiedzy pewna acz 
kolwiek narazie dość nikła możli­
wość stworzenia perpetuum mobile. 
Droga, która (teoretycznie) prowa­
dziłaby do tego celu, różni się zna­
cznie od wszelkich pomysłów kon­
strukcyjnych dotychczasowych po­
szukiwaczy w tej dziedzinie.

Należy uprzytomnić sobie, że 
ciepło nie zaczyna się od zera wzwyż 
lecz od 273 stopni poniżej zera. Kaz 
de ciało, które wykazuje tem peratu 
rę wyższą od najniższej w przyro­
dzie tem peratury absolutnego zera, 
posiada jeszcze trochę ^własnego 
ciepła. Woda morska, której tem ­

peratura wynosi np. 8 do 10 stopni, 
zawiera olbrzymie ilości ciepła, któ 
re przemienione w energję, mogłyby 
dać olbrzymią sumę pracy. Gdyby 
mierzące 10 stopni Celsjusza ciepło, 
zawarte w 1000 np. litrach, któreby 
wówczas osiągnęły temperaturę 200 
stopni, mielibyśmy wówczas do dy­
spozycji niezmierzone "wprost zapa­
sy eńergji, przewyższające _ posto- 
kroć to, co zawierają w sobie istnie­
jące na ziemi pokłady węgla. P rak ­
tycznie koncentracja tego rodzaju 
nie da się dzisiaj urzeczywistnić. 
Czy jest ona wogóle niemożliwą1? — 
nie można odpowiedzieć na to py­
tanie bez zastrzeżeń. Być może, iż 
dalsze postępy wiedzy i techniki u- 
moźliwią jakiemuś genjalnemu u- 
mysłowi obmyślenie aparatu, który 
by mógł podołać zadaniu koncentro­
wania ciepła, przetwarzania niż­
szych tem peratur w. wyższe. Tego 
rodzaju aparat byłby istotnie oka­
zem perpetuum mobile, wolnym od 
piętna samooszukiwania siebie lub 
innych, co było właściwością wszyst 
kich dotychczasowych pomysłów i 
konstrukcyj. N auka nie wyrzekła je 
szcze swego ostatniego słowa. B ra­
ma, wiodąca do tego „Sezamu" nie 
jest zamknięta, przymknięta tak ra 
czej, iż pozostała jeszcze szczelina. 
Od genjusza wiedzy zależy czy bra 
ma ta odemknie się przed ludzko­
ścią.

Starzec, który chciał być młodym
odm łodził się w praw dzie ale w iódł życie... m ałpy

Profesor liceum w Budapeszcie, 
od pewnego czasu spensjonowa- 
ny, niejaki Jeno Sandor, smucił się 
bardzo, że starość zbliża się szybkie 
mi krokami. A chciałby się bawić, 
bo lubił zabawy. Żal było rozstawać 
się ze światem w siedemdziesiątym 
szóstym roku życia. Jakże tu wzmóc 
nić, odrodzić swe siły?

Ale słyszał 0 metodzie Worono- 
wa. Wiedza jednakże zdoła zara­
dzić widocznie i tej, tak nienawist­
nej klęsce starości? Po dłuższym na 
myślę zdecydował się wreszcie udać 
się do doktora Zoltan Nemes Nagy. 
Ten dokonał operacji; operacja się 
udała, wszystko więc w najlepszym  
porządku.

Pewnego pięknego dnia, profe­
sor, wyszedł z kliniki w towarzy­
stwie młodej panienki, udał się do 
ogrodu ^zoologicznego. Zbliżywszy 
się jednak do klatki szumpansa,

wnet zbladł zemdlał Ocucono go, 
lecz widać było, że coś się w nim 
zmieniło. Sam zresztą oświadczył o 
becnym donośnie, że stał się szym­
pansem. I  zaczął przytem wykony­
wać różne ruchy zwierzęce. Było 
to przed ośmiu laty. Odtąd < stary 
Sandor pędził żywot małpi. Nie 
kład! się nigdy do łóżka, lecz na po­
duszce w kącie pokoju, żywił się ja ­
rzynami i owocami, delektując się 
szczególniej orzechami. Słowem a- 
chowywał się niczem rodowity pra 
wpwierny szympans.

W tym okresie był ciekawym ob 
jektem profesorów i lekarzy, żarów 
no węgierskich, jak obcych, którzy 
widzieli w tem skutek*' dokon an ej o- 
peracji. I  oto, w tych dniach, o- 
siemdziesięcioletni staruszek zmarł. 
Zwłoki jegó co było zresztą do prze 
widzenia, zostaną poddane skrupu­
latnej sekcji.

„Mam znowu 
biust, jak kiedy 
miałam lat 18.
„Diva sprawił 

ten cud Tak pi- 
jze pełna szczęś­
cia paDi Marja 
St. Spróbujcie 
„Diva“! Otrzy­
macie pod gwa­
rancja 200— zł. 
pełną cenę kup­
na z powrotem, 
jeżeli użycie pa­
ryskiego kremu 
Dr. Dubois — Di
va nie zadowoli i Was ,na wet po zwro- 
cie połowy pakietu nieużytego. Mały 
oak;et kuracyjny 2.— zł., podwójny pa­
kiet 8 — zł. „Diva‘< zapewnia każdej ko 
bieeio od 17 — 55 lat przy czysto zewnę 
trzoem użyciu pełny jędrny biust. W y­
syłka dyskretna Przy zamówieniu pro 
szę o podanie, czy pożądano rozwinie­
cie, czy tylko wzmocnienie biustu. Spe­
cjalna oferta. Kto prześle w ciągu 8 
dni wycinek niniejszego ogłoszenia Zr 
/umówieniem, otrzyma 20 proc. rabatu 
•ia mały i 80 proc. na duży pak'iet.

Dr Nic. Keraeny, Cieszyn, skrytka 
pocztowa 100/1280.

Wia€liOBiarcg»gei r a d i o w e
W ROCZNICĘ „CUDU NAD WISŁĄ*.

Pierwszy pułk. piechoty Legjonów, 
który stoi garnizonem w Wilnie, ma je 
dną z najlepszych orkiestr wojskowych. 
Kierownikiem orkiestry jest por. Fe­
liks Kosecki. Orkiestra odznacza się 
wielką radjofonicznością z tego wzglę 
du, że przy dosyć dużym składzie. 
brzmienie ma spokojne, stosowane. Wy 
stąpi orkiestra przed mikrofonem z 
koncertem, który będzie transmitowa­
ny na całą Polskę w dniu 15 hm. Bę­
dzie to pewnego rodzaju uczczeniem^ 
armji — w rocznicę „Cudu nad Wisłą* 
KONKURS NA HASŁO PROP AG AN 

DOWE CHALLENGEU.
Referat sportowy Polskiego Radja 

w porozumieniu z Aeroklubem Rzeczy 
pospolitej Polskiej ogłasza konkurs na 
hasło, któreby drogą propagandy orga 
nizowanego obecnie przez Polskę tur­
n i e j u  lotniczego Challenge na rok 1934 
popularyzowało wśród szerokich sfer 
społeczeństwa sport lotniczy..

Warunki konkursu są następujące: 
H asia nie powinny przekraczać 20 słów, 
powinny wiązać Challange ze znacze­
niem ogólnem lotnictwa, powinny być 
ułożone tak, aby działały na wyobraź­
nię i b j ły  łatwe do zapamiętania.

Każdy uczestnik konkursu może na 
desłać nieograniczoną ilość haseł, u- 
mieszczając je na jednej kartce z poda 
niem imienia i nazwiska oraz adresu 
autora. Hasia przesyłać należy do refe 
ratu sportowego Polskiego Radja, War 
szawa ul. Zielna 25 w terminie do 15 
sierpnia br.

Sąd konkursowy pod przewodnic­
twem kierownika zawrodów Challengeu 
pik. Kwiecińskiego ogłosi wyniki kon 
kursu w dniu 20 sierpnia. Aeroklub 
Rzeczypospolitej Polskiej wyznaczył 
na konkurs cały szereg nagród ,a mia­
nowicie: osiem lotów wokół miasta roz 
dzielonych następująco: dwa w Warsza 
wie i po jednym w Poznaniu, Łodzi. 
Krakowie, Katowicach, Lwowie i Wil 
nie dla zwycięzców konkursu, zamiesz 
kujących w tych miastach lub miej 
scowośeiacJi pobliskich.

Dalej Aeroklub ofiarowuje 5 bile­
tów na trybuny podczas zawodów Chał 
Ićnge i Gordon — Bennett -wreszcie ca 
Jy szereg książek, a więc: 2 egzempla. 
rzc wydawnictwa „5 lat Lotnictwa 
Sportowego w Polsce, 2 egzemplarze 
książki „Żwirko i W igura — Załoga 
RWB„, 2 egzemplarze książki Majora 
Skarżyńskiego „Ila RWD — 5 przez 
A tlantyk‘‘, 2 egzemplarze książki Bole 
sława i Józefa Adamowiczów „Przc-z 
Atlantyk*4.
RADIOSTACJA KRÓTKOFALOWA 

NA SZCZYCIE MONTE ROSA.
W obserwatorjum astronomicznem 

Regina Margherita na szczycie Monte 
Rosa ,na wysokości 45159 metrów, zosta 
ło zainstalowane urządzenie radiosta­
cji krótkofalowej. Ułatwia to ogrom, 
nie prace meteorologiczne, fizyczne i 1 
zjologiezne. Dotąd używano w tym co 
lu telefonu ,sposób ten jednak by 
sto zawodny skutkiem przeryw anm  drn 
tu przez lodowce.,



Wielka burza nad Zaglęteletti
Zabici p r ze z  pioruny - Zerwane mosty i zalane wsie — Wielkie 

straty
Onegdaj popołudniu przeszła nad 

Zagłębiem wieka burza z ulewnym 
deszczem i piorunami. W całym sze 
regu miejscowości powiatu będziń­
skiego i zawierckiego, potoki ulew­
nego deszczu zalały wsie i pola, po­
wodując wielkie straty.

Ludność w panice opuszczała 
swe siedziby szukając jakiegoś ra­
tunku.

Wezbrane wody zerwały 8 mo­
stów w tern jeden betonowy, znisz­
czonych zostało wiele zabudowań i 
dróg. W Wojkowicach Kościelnych 
zginął rażony piorunem robotnik 
drogowy Józef Kubica.

Również woda podmyła w nie­
których miejscach tory kolejowe,

NA Ma KUlNEStE

Telefon
Kilka dni temu dzwoni do innie ja­

kaś pani.
— Czy jest pani Klingenbiiigowa?
— Aha pomyślałem sobie, znowu!
— Owszem — powiadam — ale nie 

mogę je j prosić do aparatu, gdyż zda­
rzy! się jej mały wypadek.

— Wypadek!... co pan mówi!
— Nic nie mówię, proszą, zadzwo­

nić za godziną.
— Ależ proszą pana! pani Klingen- 

bligowa jest moją ciotką i muszą wie­
dzieć co sią z nią stało.

Szybkość z jaką nieznajoma wymó­
wiła nazwisko Klingen_bIi-gowa, udo­
bruchała mnie. Więc mówią:

— Proszą sią uspokoić, to nic strasz 
nogo. Przypadkowo weszła do pewnej 
ubikacji, gdzie z takim zamachem za­
trzasnęła drzwi, że zamek sią zaciął i 
ciotka pani jest w zaniknięciu.

— Jak długo?
— Dopiero osiem godzin 48 minut,
— Dlaczego pan nie każe drzwi o- 

tworzyć, przecież ona tam nie może 
siedzieć wiecznie?

— Nie wiem, narazie porozumiewa­
my sią przez dziurką od klucza i doda 
jemy jej otuchy.

— Boże! Boże! A co ona na to?
— Od czasu do czasu kicha, ałe to 

nam nie przeszkadza.
Tu nastąpiła dłuższa pauza, potem 

znowu głos:
— Czy to rzeczywiście mieszkanie 

pani Klingeubiligowej?
— Nie.

*  *  •
Wczoraj dzwoni znowu telefon.
— Hallo!
— Jesteś gotów?
— Owszem, odparłem, gdy zawsze 

jestem gotów.
— Więc zaraz wychodzą odpowia­

da głos kobiecy.
— Proszą bardzo.

—Janka wezmą ze sobą.
— Owszem nie mam nic przeciwko
Odłożyłem słuchawką.

temu.
Po trzech kwadransach — dzwonek.
— Dlaczegoś nie przyszedł? jak dłu 

go mam tu stać i czekać?! Jankowi 
nóżki zmarzły.

Natrzyj mu nóżki spirytusem 
kamforowym i każ mu pięćdziesiąt ra_ 
zy zgiąć w kolanie, tylko sią nie po­
myl. To reguluje obieg krwi. Tak ra­
dzi Muller?

Wejdź z dzieckiem do cukierni i 
tam mu nacieraj. Co sią tyczy Mulle­
ra to jest on autorem dzieła „Mój sv- 
stem<*.

— Mam wrażenie żeś zbytnio «sy- 
pił i nie wiesz co mówisz.
a .rT Va,k Jest’ ^roiłem  tylko trzy bu­
telki zytniówki, dwie koniaku i piwa, 
zjem teraz wędzonego śledzia i popiją 
złotą renetą.

— Okropne™ mama zawsze mówi­
ła... czekaj już ja sią z tobą obliczą...

— Czekam.

Telefon jest bardzo praktycznym wy 
nalazkiem.

które jednak szybko zostały napra­
wione. a * o

Onegdaj w godzinach południo­
wych nad całym powiatem zawierc- 
kim przeszła kilkugodzinna, gwał­
towna burza, połączone z silnemi 
wyładowaniami atmosferycznemu

Piorun uderzył w stodołę Kida­
wy Piotra, zamieszkałego we wsi 
Wojsławice Małe, gminy Koziegłów 
ki, w której w tym czasie był 60-let 
ni Jan  Biskup, mieszkaniec wsi Hu 
ta Szklana, powiatu częstochow­
skiego. Bezpośrednio po uderzeniu 
pioruna Kidawa przypomniawszy 
sobie o przebywającym w stodole 
Biskupie pośpieszył mu z natych­
miastową pomocą, lecz. niestety 
wszelki raLinek okazał się już spóź 
niou\

'< klawa. pr*y pomocy domowni­
ku ' wyniósł zwłoki przed stodołę, 
wr tym jednak czasie pożar ogarnął 
załadowaną zbożem stodołę. Szale­
jący żywioł w mgnieniu oka prze­
rzucił się na sąsiednie zabudowania 
Kidawy i w krótkim czasie strawił 
je doszczętnie. Pastwą płomieni pa 
dła także pewna część dobytku. Po 
zatem pożar ogarnął również leżące 
pod stodołą zwłoki Biskupa. Na 
szczęście pożar nowych ofiar w lu­
dziach nie pochłoną!

Na szosie Poręba — Górka wez­
brane wskutek ulewy wody podmy­
ły ścianę jednego z kamiennych mo 
stów, która nie wytrzymawszy na- 
poru wody zawaliła się. Wypadku z 
ludźmi nie było. Ruch kołowy odby 
wał się jedną stroną szosy, albo­
wiem połowa mostu ocalała.

Nad Zawiercie burza przeniosła 
się dopiero o godz. 4 popołudniu. 
Przez 3 godziny zrzędu, wśród stra 
sznych grzmotów padał ulewny
deszcz.

Po przejściu burzy, wszystkie ni 
żej; położone ulice zamieniły się w 
jeziora, a nawet przy ul. Wio- 
dowskiej, na t. zw. małym Zawier­
ciu woda wtargnęła do niżej poło­
żonych domów i stodół.

W Marciszawie małej wiosce, 
położonej tuż za miastem wezbrana 
woda zalała kilka domów i stodół, 
załadowanych zbożem, wskutek 
czego mieszkańcy ponieśli aczkol­
wiek niewielkie, to jednak dotkliwe 
straty. Również i w innych ośrod­
kach powiatu woda wtargnęła do 
zabudowań, położonych bliżej War- 
ty- Szalejąca burza wyi'ządziła rów 
nież wielkie szkody w ogrodach, a 
niemniej ucierpiała też okopowizna 
W polu.

Brad wielkości orzechów wfosKien
Wielka burza nad  Kielcami

Onegdaj o godz. 2.45 popoł. prze 
szła nad Kielcami i okolicą, wielka 
burza, która spowodowała znaczne 
straty.

W czasie burzy spadł grad wiel­
kości włoskiego orzecha, przyczem 
chwilami panowały takie ciemności, 
że trzeba było zapalać światło. Uli­
cami miasta na całej szerokości jez­
dni i po obydwu stronach chodni­
ków płynął potężny strumień wody 
z taką. siłą, że w kilku miejscach 
woda powyrywała kostkę granitową 
z jezdni.

Przy zbiegu ulic Sienkiewicza i 
Kilińskiego woda wyrwała w jezdni 
dół na przestrzeni 1 metra przez 
który piętrzyła się woda w postaci 
wodospadu. Pozatem woda wdarła

się do niżej położonych sklepów i 
mieszkań, zatapiając je.

W powiecie pioruny wznieciły 
kilka pożarów, a pod Chęcinami 
piorun poraził śmiertelnie pastucha, 
który, schronił się pod drzewem.

Tymczasowy prezydent miasta, 
starosta Porembalski nakazał zaraz 
po powodzi naprawę zerwanych bru 
ków, przyczem od jutra wzmożone 
zostanie tempo budowy olbrzymie­
go kanału burzowego przy zbiegu 
ulic: Sienkiewicza, Dużej, Leśnej i 
Kapitulnej, który na przyszłość ma 
uchronić mieszkańców wspomnia­
nych ulic od skutków zatopiania w 
czasie ulewnych deszczów, a miasto 
od niszczenia bruków.

Z PRAWAMI SZKÓŁ PAŃSTWOWYCH

GIMNAZJUM ŻEŃSKIE
im. E. Z aw idzk ie j  L M lo d z ia n o w sk ie j -D z ik m  sKiej
i tCoedukaćFJft^ Sikola Powszechna

w Dąbrowie Górniczej ul. 3-go Maja 11 tel. 2-60
przyjm ują zapisy do wszystkich klas.

Kaneelarja czynna od godz. 9 do 14 i od 17.ej do 19-ej. Uczenice zdolne i 
niezamożne korzystają ze znacznych zniżek. Dzieci pracowników państwo­

wych płacą połową wpisów.

Bez paszportów i wiz
trafili prosto do aresztu

Nieudała w ypraw a będzińskich żydkfiw da Belgii
Moszek Bekermeister z Sosnow­

ca, Mendel Nudelman z Będzina, 
Benjamin Silberger z Wierzbnik o- 
raz Szymon Frydman z żoną Goldą 
z Radomia, jakkolwiek wszyscy po­
chodzą z innych miejscowości, zdo­
łali się odnaleźć i omówić tanią jaz 
dę bez paszportu do Belgji via 
Niemcy. Plan był dobry, tylko całe 
nieszczęście w tern, że się nie udał.

Przemykająca się przez zieloną 
granicę paczkę bohaterów zatrzy 
mała niemiecka straż graniczna. Ca 
łą piątkę wsadzono do aresztu i wy 
toczono sprawę karną o nielegalne

Tylko o U ;  w m i
P. MICHAŁOWSKIEGO

są dobre i tanie

r
S it rp ień
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N ieddela

Dziś: Klary panny 
Jutro: H poli ta  m. 
Wschód słońca: 4.08 
Zachód słońca: 18.49

Kino EDEN 
D ę b l iń s k a  4

W Krainie wiecznego 
uśmiechu Richard Tau­

ber .

przekroczenie granicy.
Bohaterska piątka odsiedziała 

po sześć tygodni aresztu.
Zamiast do Belgji, całe grono w 

dniu wczorajszym odstawiono do 
granicy polskiej, gdzie przejęły ich 
polskie władze graniczne

WARSZAWA 
Niedziela, 12 sierpnia.

8.1)5. Płyty. 8.3(1. Kiedy ranne wstają 
zorze. 8.38. Gimnaetyka. 9.05. Dziennik 
poranny. 9,20. Chwilka pań domu. 9.55. 
Program  na dzioń nastąpny. 19.00. Na­
bożeństwo s Krakowa. 11.57. Sygnał cza 
su. 12.00. Hejnał z Krakowa. 12.05. Ko_ 
munikat metoorologczny. 12.10. Polska 
Muzyka Współczesna. 13.00. Peljeton li 
teraeki, 13.10. Dalszy ciąg koncertu z Do 
liny Szwajcarskiej. 13.45. Odczyt ze 
Lwowa. 14.00. Muzyka polska. 15.000. Fel 
jeton ze Lwowa- 15.15 Płyty. 15.25. Prze 
gląd rynków produktów rolnych. 15.35 
Płyty. 15.45. Pogadanka rolnicza. 16.00. 
Koncert zespołu Grosmana. 17.00. Przo 
gląd teatralny 17.10. Koncert solistów.
18.00. Fragm ent teatralny. 18.15. Płyty. 
18.45. Wybuch wojny wspomnienia 
osobiste. 19.00. Rozmaitości. 19.10. Pro < 
gram  na dzień następny. 19.15. Płyty.
20.00. Myśli wybrane. 20.02. Feljeton ak 
tualny. 20.12. Koncert popularny. 20.50 
Dziennik wieczorny. 21.00. Tiansmisja 
z Gdyni, 21.02. Na wesołej lwowskiej fa 
li. 22.00. Skrzynka pocztowa. 22.15. Wia 
doiności sportowe. 22.30. Płyty. 23.00. 
Wiadomości meteorologiczne. 23.05. Po 
laey z zagranicy. 23.10. Muzyka tanecz­
na.

KATOWICE 
-ueuziela. 12 sierpnia.

8.30. Audycja poranna. 9.55. Program  
na dzień bieżący. 10.00 P łyty. 10.30. Na 
bożeństwo. 11.57. Sygnał czasu, 12.00. 
Hejnał z Kakowa 12,03. Transm isja z 
Warszawy. 14.00. Muzyka polska- 15.00. 
Feljeton ze Lwowa. 15.15. Płyty. 15.25. 
W rażenia z kongresu rolniczego w Bu 
dapeszcie.15.40. Płyty. 15.45. Skrzynka 
pocztowa. 16.00. Koneert z Warszawy.
17.00. Wiadomości bieżące. 17.10. Kon­
cert z Warszawy. 18.00. Transm isja z 
Warszawy. 18.15. Płyty. 18.45 Transmi­
sja z Warszawy. 19.00. Rozmaitości. 
19.10. Program  na dzień następny. 19.15 
Transm isja z Warszawy. 22.15. Wiado: 
mości sportowe. 22.30. Muzyka taneczna. 
2-3.00. ransm isja z Warszawy

WARSZAWA.
Poniedziałek, 13 sierpnia.

630. Kiedy ranne wstają zorze. 6.35. 
Płyty. 6.40. Gimnastyka 6.55. Piyty. 7.88 
Gs por 7.10 Płyty 7.20. Chwilka pań do 
mu. 7.30. Rozmaitości. 11.57. Sygnał cza­
su. 12.00. Hejnał z Krakowa, i'2.03. Wia 
domości meteorologiczne. 12.05. Codzien 
ny Przegląd Prasy Polskiej. 12.10 Mu­
zyka lekka. 13.00. Dziennik paludnicwy, 
13.05. Koncert ze Lwowa. 14.00. Wiado. 
mości o eksporcie polskim. 14.05. Wiado 
mości gospodarcze. 16.00. Muzyka lekka
17.00. Audycja dla dzieci. 1715. Koncert 
kameralny. 17.40. Recital śpiewaczy.
18.00. Grzyby przyjaciele i grzyby wro 
gowie. 18.15. Chór Juranda. 18.25. Reci 
tal śpiewaczy. 18.45. Pogaadnka Br. Wi 
nawera. 18.55. Życie artystyczne stolicy.
19.00. Rozmaitości. 19.10. Program  na 
dzień nastąpny. 19.15. Audycja strze. 
leelta,. 19.40. Muzyka salonowa, 19.50. 
Wiadomości sportowe. 20.00. Myśli wy 
brane. 20.02. Nastawienie psychiczne. 
20.12. Polska muzyka współczesna. 20 50 
Dziennik wieczorny. 2100. Transmisja 
z Gdyni. 21.02. Skrzynka pocztowa. 21.10 
Dalszy oiąg koncertu. 22.00. W pierw­
szym dniu wojny. 22.15. Muzyka tąnec* 
na. 23.00. Wiadomości meteorologiczne. 
2305. Polacy z zagranicy. 23.10. Polska 
rajem myśliwych.

 ooo----

1 Kielc
(k) Chciała pozbawić się życia. Ontą 

daj w mieszkaniu Zdeehlika przy ul 
Zamkowej nr. 5 w Kielcach, usiłowali 
popełnić samobójstwo przez wypiek 
esencji octowej — Gruszczyńska Zofją 
la t 28, panna bez zajęcia, zam. w Kiel 
caoh przy ul. Nowy Świat 61.

Desperatke w stanie b, ciężkim prz® 
wieziono do szpitala św. Aleksandra. 
Przyczyna narazie nie ustalona.

(k) Kradzieże. Potocka Zofja, zam, 
w Kielcach przy ulicy Szerokiej 5, za„ 
meldowała, że 9 bm. złodziej skradł jef 
z niozamknietej szafy banknot 100 złote 
wy.

Radoska M arja, zam. w Kielcach 
przy ul. M łynarskiej 8, zameldowała, 
że w nocy złodziej zapomoeą ukrece*- 
nia kłódki dostał sie do jej drwalki, 
skąd skradł 2 pary  obuwia, wart. 21
złotych.
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Z A P I S Y

Zamoyskiej:$ w MM) SAMI Htl
im. Ka. Kanon. Fr. Raczyńskiego jener.

r o w . SZKÓL ŚREDNICH W SOSNOWCU
ni. 3-go M aja 20. tel. 0-00S ul. Kaliska 23, tel 8-S7

S ua dział krawiecki, fryzjerski, 
j  modniarsko - czapniczy i , m tro- 
ę> iigator-ski z galanterją skórzaną.
I  przyjm ują kancelarje szkol do dn. 20 sierpnia od godz. 9-ej do 14-cj.

na dział kulinarny, bieliżniarsko- 
krawiecki, przetwórstwa i robót 

rącznych
mują kancelarie szkół do dn. 20 sierpnia od godz. 9-ej do 14-cj. |

Z PR A W A M I SZK OL PA Ń STW O W Y CH  i ! 11\

Gimnazjum Żeńskie I Koedukacyjna Szkoła Powszechna
CpB“s s ? j j m ( Ł £ le  c®2i © c i  o d  l a t  6 - u )

W. REPLIŃSKIEJ
Będzina Ml- KolSĄfiafa 35 tel. 1-10

Zapisy na rok szk. 1934/35 rozpoczną się dnia 9 sierpnia br. 
| Egzam iny w stępne pow akacyjne ‘20 sierpnia.
I K ancelarja  czynna od g. 9 -  13-ej. DYREKCJA.

1 gagffę&ia
„D ZIEŃ  PO LA K A  Z ZAGRA­

NICY* W  ZA G ŁĘB IU .
Ja k  już podawaliśm y w dniu 

dzisiejszym w sali kina „Zagłębie 
w Sosnowcu odbędzie się o godz. 11 
uroczysty poranek z okazji „Drna 
polaka z zagranicy".

Społeczeństwo zagłębiowslue win 
no tłum nie przybyć na poranek, aby 
dać tern wyraz swej łączności i 
wspólnych dążeń z naszym i rodaka­
mi, których los skazał na przebyw a­
nie poza granicam i M acierzy.

Poranek ten będzie m anifestacją 
naszych serdecznych uczuć do roda­
ków rozsianych po całym świecie.

PR Z E PR O W A D Z K A  M AGI­
STR A TU  SO SN O W IEC K IEG O - 

Prace  nad wykończeniem  ̂ gm a­
chu m agistra tu  dobiegają końca. O- 
becnie prowadzone są pośpiesznie 
roboty w ew nątrz gmachu. Również 
i budowa ulicy do gm achu magi - 
strachiego posuwa się w szybkiem 
tempie.

Przeprow adzka m ag is tra tu  roz­
pocznie się już 20 hm., tak, że _ w 
dniu 1 w rześnia br. w szystkie b iu ra  
m agistra tu  znajdą się już w nowej 
siedzibie.
L IK W ID A C JA  S T R A JK U  NA 

K O PA L N I GRODZIEC.
W dniu wczorajszym  praca na 

kopalni Grodziec odbywała się nor­
malnie. J a k  to już donosiliśmy, ro­
botnicy otrzym ali już częściowo na­
leżne im za k ilka tygodni zarobki i 
powrócili do pracy. D yrekcja kopal 
ni przyrzekła jednocześnie^ w n a j­
bliższym czasie uregulować pozo­
stałe należności robotników.

— Związek młodzieży pracującej 
, Jedność‘« w Sosnowcu organizuje w 
dr.iu 19 sierpnia jednodniową wyciecz­
ko krajoznawczą do Tenczynka.

Bliższych inform acji udziela sekre­
ta ria t związku (Marjacka 1), w godzi­
nach urzędowych.

— Szc*ęśeiarze w dziadz i. W dniu 
wczorajszym p. Wł. Gruszka z p. Kulaw 
czykową z Czeladzi wygrali na loterji 
państwowej 5 tys. zł. na los nr. 11700.

Szczęściarze w ostatnim terminie 
mieli zrezygnować z kupna losu.

— Wczoraj, Dziś i Jutro . W dniu 14 
bm., tj. we środę wystąpi w teatrze miej 
skim w Sosnowcu tylko jeden raz teatr 
społeczny objazdowy Legjonu Młodych 
ze sztuką „Wczoraj, Dziś i Ju tro ‘£ która 
cieszyła się niebywałem powodzeniem 
zarówno w stolicy, jak i na prowincji, 
gdyż w przedstawieniu biorą odział zna 
ne sławy teatru. Sztuka ta,której żarów 
no autor, jak i artyści są członkami L. 
M„ zapewni najwybredniejszym bywał 
com teatru ucztę duchową na wysokim 
poziomie.

Bilety na przedstawienie są do na­
bycia wcześniej w komendzie obwodu 
L. M. w Sosnowcu ul. Nowa (szkoła 
powsz.)

— Wyjaśnienie. W związku z naszą 
notatką o wypadku na kop. Paryż w 
Dąbrowie wyjaśniamy, że Sęk S tani­
sław zatrudniony był przy wyładowa. 
niu z wagonu płyty żelaznej t. zw. sto­
łu. W międzyczasie pękło ogniwo u 
łańcucha i Sęk Stanisław uderzony zo 
stał drągiem drewnianym, który słu_ 
żył mu do kierowania stołem w szczę­
kę, wskutek czego spadł on z rusztowa 
nia, wysokości 5 j pól m. na szyny ko­
lejowe i doznał złamania lewej nogi 
powyżej kolana w dwu miejscach i 
silnych obrażeń na calem ciele.

„AP. KOWALSKI" 
w  p ł y n i e  u s u w aS U O O R

Nowy Targ-Zakopane-G iewont
Wycieczka dzieci 2 kolonii letniej miasta Sosnowca

P O T  i W O N

Kopeć szósty raz  nakręcił zegar 
kontrolny i cicho zbliżył się do d ru ­
giego baraku.

— Niech pan  w staje  — jest trze­
cia godzina, pogoda będzie — w y­
cieczka jak  złoto.

Rzeczywiście cała dolina Nowo­
tarska  zak ry ta  była gęstą mgłą. Bu­
dynki koszar ledwo m ajaczyły, ale 
to wskazywało na dzień słoneczny. 
Zdała, w ciszy wczesnego poranka 
szumiał D unajec i swojemi falami 
obijał most kolejowy.

Podw órze koszar im. generała 
Zygm unta Przyjem skiego zaroiło 
się. Ze w szystkich sal wybiegało po 
kilku chłopców z plecakami w stro ­
nę kuchni, spożyli śniadanie, wzięli 
zapasy i w drogę.

W kolumnie swobodnej, dobrym 
marszem, pod kierownictwem   ̂p. 
Leśniaka i trzech wychowawców, 
w yruszyła wesoła grom ada w stro ­
nę Zakopanego.

Dniało. K ogut kolonijny ogłaszał 
dzień. Opuściliśmy we m gle i w śnie 
pogrążone koszary.

Zaskale, Skrzypno, Ząb, Jasn e  
— to kolejne e tapy  naszej wędrów­
ki.

Po pięciogodzinnym m arszu zna 
leźliśmy się na Gubałówce i przed 
nami roztoczył się widok ślicznie roz 
łożonego w dolinie Zakopanego.

M gła opadła. Nic więc dziwnego 
że T a try  stanęły  przed nami nagle, 
w całej swej okazałości, potężne i 
piękne. Zdała widniał ponad wszy­
stk ie  szczyty — Giewont, a  słońce 
swemi promieniami bystro  ośw iet­
lało krzyż pam iątkow y. Tam  musi-

Nowy T arg  w sierpniu.
my dojść — Giewont celem naszej 
wycieczki.

W  Zakopanem  do wycieczki przy 
łączył się „tabor", skutkiem  czego 
wycieczka na Giewont s trac iła  na 
tempie. P rzez Kuźnice, przy akom 
panjam encie olbrzym ie szumu niewi 
dzialnego Białego D unajca dotarli­
śmy do podnóża upragnionego szczy 
tu. S ilny w ia tr i strom e zbocza od­
straszyły  mniej śmiałych i mniej 
lekkich, (tabor) reszto zaś na wyści 
gi rw ała  się naprzód, by dopiero u 
stóp krzyża spocząć i okiem zwycięz 
cy spojrzeć hen ku Podw aw elskie­
mu Grodowi, a z piersi całej krzyk­
nąć w k ra j: „W góry, w góry, miły 
bracie"...

Słońce muskało jeszcze szczyty, 
gdy spowrotem  byliśm y u podnórza 
Giewontu, a szary  zmrok zastał nas 
w Kuźnicach.

„Już zachodzi czerwone słonecz­
ko" w yrw ała się pieśń ż p iersi 40 
zuchów, Co przyszli z k rainy  korni 
nów, co widzieli podziem ia i zdobyli 
Giewont.

Pociąg wije się jak  wąż w serpen 
tynach podzakopiańskieb, macha 
ogonem i zwraca swój przód oświe­
tlony. Skrzypią hamulce i trzym ają  
pociąg, aby nie poniosło nas w doli­
ny. Oświetlone wagony smugi świe- 
tła  na okoliczne pola i stacje kolejo 
we. Poronin, B iały Dunajec,^ Szafla 
ry, Nowy Targ. Zdała widać kosza­
ry, gdzie stacjonuje 500 dzieci z So­
snowca i 100 wilnian. Kopeć i w ier 
na jego Leda przyw itali nas w bra­
mie. K olacja i błogi zasłużony sen.

T R Z Ą S K I JA N .

Elektryfikacja powiatu olkuskiego
Na szlaku od pow. chrzanow­

skiego pracz Sławków i Bolesław p r°  
wadzone są obecnie roboty ziemne 
przy układaniu  kabla elektrycznego 
z elektrow ni kopalni jaworznickich, 
k tó ra  o trzym ała upraw nienia od 
rządu na  e lek try fikację  zachodniej 
części pow. olkuskiego.

L in ja  elektryczna narazie p ro ­
wadzona jest w kierunku papiern i 
i cementowni „Klucze", a później 
do innych miejscowości. P rzy  robo 
tach i budowie kabla zatrudnionych 
jest 50 bezrobotnych z gm iny Bole 
sław.

Spacli z drzewa
dostał pom ieszania zm ysłów

M ieszkaniec Nowej — W si, pow. 
olkuskiego, 15-letni W ładysław  L u­
dzik w ynaję ty  został przez dzierżaw 
cę ogrodu F rydm ana  do rw an ia  o- 
woców. W pewnej chwili Ludzik 
spadł z drzewa, doznając potłucze­
nia i chwilowego omdlenia.

Po przyjściu do przytomności 
Ludzik o własnych silach poszedł 
do domu i położył się do łóżka. D ru 
giego dnia chłopiec gw ałtow nie się 
zerwał z łóżka i rozpoczął demolo­
wać mieszkanie ojca. Po chwilowera 
uspokojeniu się, dostał ataku szału 
i wybiegłszy na ulicę rzucał się na 
przechodniów.

Nieszczęsnego chłopca ojciec 
trzym a stale  związanego sznuram i,

gdyż inaczej dostaje ostrego ataku  
i staje  się niebezpieczny dla otocze­
nia.

A

Z poAcdu ślubu pana 
Stefana Motyki z  panną Elżbie­
tą Drozdówną składa serdecz­
ne życzenia
„Szczęść Boże Młodej parze"

Henryk Groctiswlna 
Sosnowiec, Modrzojowska 29.

PIERWSZY HARCERSKI OBÓZ 
PRACY NA ŚLĄSKU.

Główna kwatera związku harcer­
stwa polskiego zorganizowała przy 
współpracy śląskiego urzędu wojewód® 
kiego pierwszy harcerski obóz pracy 
w Malince kolo Wisły.

Drużyna składa się z 80 uczestników 
w wieku od 18 do 23 lat. Ze względu na 
to, że obóz ten jest pierwszym harcer­
skim ośrodkiem pracy, zespół dobrany, 
jest bardzo starannie. Kierownictwo 
stanowią doświadczeni instruktorzy 
harcerscy, specjalnie przygotowani do 
tej pracy.

Drużyna zajmuje się przebudową 
szosy, prowadzącej do zamku prezyden 
ta. Praca fizyczna trwa od fi do 12 w po 
ludnie, reszta czasu poświęcona jest 
wyszkoleniu harcerskiemu. Uczestnicy 
obozu otrzymują przeszkolenie, utrzy. 
manie i ubranie oraz w pierwszym mie 
siącu 59 gr. dziennie, w następnych 70 
groszy.

Związek harcerstwa polskiego, przy 
stępując do tej akcji, pragnie stworzyć 
taki system, w którym wydajność je­
dnostek roboczych łączyła by się z dzia 
łalnością wychowania obywatelskiego I 
fizycznego.

— Stacja kontrolna dla wędlin przy­
wożonych d° Sosnowca, Magistrat m. 
Sosnowca uruchomił na dworcu stację 
kontrolną dla wędlin przywożonych do 
Sosnowca. Wszelkie więc wędliny spro 
wadzane do Sosnowca będą za niewiel 
ką opłatą badane przez lekarza wete- 
ryr.arji.

— Choroby w Sosnowcu. Zachorowań 
i zgonów na choroby zakaźne i inne w 
Sosnowcu zgłoszone za czas od 5 do 11 
sierpnia br.: dur brzuszny 3, płonica 1- 
fcłonioa 2, odra 13, róża 2, zakażenie po­
łogowe 2, gruźlica 7.

— Kradzieże. Z mieszkania tWitebó 
skiego Abrama przy ul. Zielonej 3 w 
Sosnowcu skradziono garderobę i bieli® 
nę. wart. 100 zł.

Z komórki Łukasika Andrzoja przy 
ul. Wodnej 1 w Sosnowcu skradziona 
różne narzędzia wart. 30 zł.

•  0 ( ) 0 - A

Of ary na powodzian
Zarząd Związku Pracowników No- 

ta rja tu  i Hipoteki w Sosnowcu na po­
siedzeniu powziął uchwałę o podatko­
waniu członków Związku na okres 3 
miesięcy w stosunku 1 proc. od pobo­
rów' miesięcznych. Niezależnie od tego 
Zarząd wyasygnował z ̂ al3jJl,sĆ?w
Związku jednorazowo złotych 100. bu-
ma ta została wpłacona w Administra 
cji ,,Expresu Zagłębia".

Związek Pracowników N otarjatu r 
Hipoteki składa na powodzian 100 zł. 
(sto). « * «

Związek Niższych Funkcjonarjuszów 
Państwowych Koła Zagłębia — Dąbro 
wskiego, składa na rzecz powodzian kwo 
tę zł. 25 z prośbą o łaskawe zamieszczę 
nie w swem poezytnem piśmie.

* * *
Na powodzian p. Władysław Szyda 

złożył zł. 5.
«  *  *

Dyrekcja fabryki Stalownia Woź­
niak w Sosnowcu wraz z pracownika­
mi umysłowymi opodatkowali się na 
rzecz ofiar powodzi wysokości 2 
proc. pobieranych miesięcznie pobo­
rów, zaś pracownicy fizyczni w wyso_
k0$  ,’w T U Z f  Ł c , ,
oroo, o j  • U l *p r a c o w n i k ó w  u m y s ł o w y c h  j a k  , b z y
cznych,
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U  K A FTA LA  ZNÓW DUŻA 
WYGRANA,

> W  2 (liiiu ciągnien ia  i l l .e j  klasy 
znów p ad ła  w szczęśliwej kolekturze 
K a fta la  w ygrana  zł. 20.000 na nr. 70.787.

Szczęśliwi posiadacze każdej ćw iart­
ki o trzym ają  po 4.000 złotych, co w dzi­
siejszych czasach stanow i pokaźną kwo 
tę .

K lienci kolek tury  K a fta la  m a ją  du 
że szanse, a w łaśnie rozpoczyna się dn ia  
4 września główne ciągnienie — lY -a  
klasa 30 loterji.

1’rzyjem ności la ta  sa tylko do­
stępne dla tych, którzy sk ładają  
swe oszczędności w KOMUNAŁ- 
NE.I K A SIE  OSZCZĘDNOŚCI 

|  W ZA W IERCIU .
i |teisaHMaiaaBgBigB

j Z Olkusza
(ol) Tajem nicza śm ierć w szpitalu. W 

dniu wczorajszym zaraz po przywiezie 
n iu  zm arła w szpitalu  olkuskim  28-let. 
M ichalina Paw lików na, pochodząca z 
Glanowa, gm. Jan g ro t. Przed k ilku  
dniam i Paw lików na wyszła ze szpitala 
olkuskiego, jako zdrowa. B yła ona na 
oddziele położniczym.

(ol) Obiecujący „obywatel** W czasie 
badania śladów po kradzieży, popełnio 
r.ej oncgdajszej nocy w M ałoszycach, 
gm. Żarnowiec na szkodę M ilejskiego 
B artłom ieja, skonstatow ano, że w k ra­
dzieży b ra ł udział m ały  ehłopiec, gdyż 
długość jego stóp wynosi 15 cm. Złodzie 
je  weszli do m ieszkania przy pomocy 
w yrw ania strzechy i sk rad li pościel 
wartości zł. 120. Złodziei było trzech i 
wszyscy boso.

(ol) Pożar od pioruna. W czasie bu­
rzy w dn. 10 bm. p io run  uderzył w za ­
budow ania P io tra  K aron ia  we wsi Ką 
piele—  W ielkie gm. Dłużec. Ogień 
Strawił dom i chlewy w7raz z niektórem i 
narzędziam i rolniezemi.

(ol) Choroby zakaźne. W ub. tygod­
niu  zanotowano: 1 pokąszenie przez 
wściekłego psa, 1 g rypę  i 5 błonicy.

(ol) Rower  i papierosy w stodole. W, 
czasie rew izji znaleziono w stodole mie 
szkańca wsi Racławice, pow. m iechow­
skiego, Czesława N ow aka większą ilość 
papierosów, zaś u jego w spólnika W ład. 
A dam skiego, rower. P rzedm ioty  te  po­
chodzą z kradzieży, ty lko niewiadomo 
z jak ie j, gdyż spraw cy odm aw iają w y­
jaśnień.

P o d z ię k o w a n ie
JW P a n u  D oktorowi Jurkiew iczow i, lekarzow i Ubezpieczalni Spo­

łecznej w Cołouogu za trosk liw ą opiekę i skuteczne leczenie chronicznej 
choroby moich rodziców i żony podczas połogu składam  serdeczne po­
dziękowanie Cz}onek Ubezpieczalni

Gołonog kolon ja  Podlesie. W ACŁAW  CZUBA LA

Zakład artystyczno - rzeźbiarski
i kamieniarski

JAMA ZAGÓRSKIEGO
Sosnjwjec, ulisa Aisja 8. — Telafon 12-48

U

W YKONYW A:
pom niki, grobowce i wszelkie roboty bu 
dowlane z piaskowca, m arm uru  i g ra n i­
tu  oraz sztucznych kamieni, roboty be­
tonowe i mozajkowe t. j. schody, słupy 
ogrodzeniowe, dreny studzienne, p łyty 
trotuarow e, postum enty z krzyżami że- 
laznemi i t. p. — W ykonanie solidne 

i dogodne w arunki płatności.

PORT
I WYCHOWANIE F I Z Y C Z N E

1Ó-clo lecie C. K.
W środę, 15 bm. Czeladzki K lub 

sportow y obchodzić będzie uroczystość 
l®-!ecia istn ien ia.

P ro tek to ra t nad uroczystością, k tó­
ra  zapowiada się im ponująco p rzy ją ł 
p, s ta ro s ta  B osa, nacz. dyr. kop. „So- 
tu rn “, J . Przedpełski, dyr. W engris, 
inż. I. H erdhebaut, kom. J ,  M iodyński 
i prezes podokręgu p iłk i nożnej Zagłę­
b ia  p. J .  Sadowski. . . .

Rozpoczęcie uroczystości nastąp i w 
środę o godz. 7.30 rano  odegraniem  po 
budki, a następnie zbiórkę organizaeyj 
w park u  m iejskim , k tóre o godz. 8 ra_ 
no udadzą się  na  nabożeństwo. Po n a ­
bożeństwie zostanie złożony wieniec 
przed pom nikiem  poległych przy ul. 
M ilowickiej, poczem nastąp i odm arsz 
n a  boisko tow. „S atu rn4*, gdzie odbę­
dzie się przyw itanie gości, w bijanie 
gwoździ oraz odbędą się zawody lekko

atletyczne.
Przew idziany je s t bieg na 80® mtr., 

1580 m tr. i sztafeta. W godz. popol. ro  
zegrane zostaną n a  boisku m iejskiem  
zawody p iłkarsk ie  między CKS. a KS, 
„C64‘ Katowice.

Dn. 18 bm. o godz. 15 odbędą się 
g ry  ruehow e (siatków ka i koszyków­
ka) o nagrodę przechodnią dyr. W engri 
sa.

Dn. 19 bm. o godz. 9 rano zostanie 
zorganizow any wyścig ko larsk i na 
na  trasie  100 kim. o nagrodę przechod­
n ią  dyr. Przedpełskiego. O godz. 14 
odbędą się finałow e rozgryw ki w s ia t­
kówkę i  koszykówkę zaś o godz 17 
mecz w piłkę nożną pomiędzy CKS o 
KS. „Dąb“ Katowice.

Na zakończenie uroczystości u rzą­
dzona będzie zabawa taneczna na  Sa­
turnie.

Jacek Złącz 17

FIK TIN A
P O W I E i ć

napisana spee|alnle dla „Expresu Zagłębia’’
Przez tw arz przybyłej przem- wiścią spojrzała teraz na elegancką

damę.
— Czy dawno pani zna już pana 

Lirskiego? — zaryzykowała więcej 
z ciekawości niż z potrzeby niebar- 
dzo stosowne pytanie.

knął ledwie dostrzegalny uśmieszek.
— Śpi?.. Dobrze. J a  poczekam... 

choć wolałabym go zaraz zobaczyć. 
Biedny Adam!.. Jakże cię czuje?..

— Dziś, po raz pierwszy odzy- 
kał przytomność. Dobrze się czuje, 
— krótko odpowiedziała panna Ma­
dzia, dając umyślnie odczuć bladej 
damie, że jej wizyta wcale nie jest 
pożądana.

— Tak?.. Ach, jakże się cieszę! 
Więo nareszcie!-. Dowiedziałam się 
przypadkiem od znajomych o nie­
szczęściu Adama i byłam w śmier­
telnej obawie 0 niego...

— Pani jest znajoma... krewną 
może Ada... pana Lińskiego — po­
praw iła się panna Madzia.

— Ach, tak... znajoma — dwu­
znacznie się uśmiechnęła dama, nie 
uważając widocznie za stosowne 
przedstawiać się zwykłej pielę­
gniarce.

— Napewno jego kochanka, choć 
w takim razie niema dobrego gu­
stu — pomyślała z wielką przykro­
ścią panna Madzia. Praw ie z niena-

— O, już dawno, dawno...
— Może mi pani w takim razie  

powie swoje nazkisko; mam pole­
cenie nie wpuszczać nikogo z ob­
cych ludzi do pana Lirskiego — 
usprawiedliwiła się panna Madzia.

— Nazwisko?., z przyjemnością... 
Jestem... S...rska... — wymruczała 
coś niewyraźnie, czego pielęgniarka 
wcale nie zrozumiała i tylko przez 
wrodzoną delikatność nie poprosiła 
o powtórzenie.

— Jes t mi, niezmiernie przykro, 
że nie mogę teraz przynajmniej 
spojrzeć na Adama. Ale trudno, je­
żeli się pani sprzeciwia — westchnę 
ła z bolesną rezygnacją, nawiązując 
do celu swego przybycia blada da­
ma.

Panna Madzia zrobiła wymowny 
ruch rękami i rzekła:

— Nie sprzeciwiałabym sie. ale...

przecież pani sama rozumie, że nie 
powinnam, nie znając pani. Może 
ju tro  się pani pofatyguje, albo... 
proszę poczekać, aż się Lirski obu­
dzi. Lekarz powiedział, że będzie 
spał parę godzin...

Nieznajoma nagle złożyła błagal­
nie ręce:

— J a  panią tak bardzo proszę!.. 
Chcę na niego popatrzeć i zaraz 
odjadę. Nie mogę tu  długo pozo­
stać...

To ostatnie przekonało i ucie­
szyło pannę Madzię. Niechże sobie 
popatrzy na niego, jeżeli już tak 
koniecznie chce i... niech się wy­
nosi — pomyślała sobie.

— Proszę, niech pani wejdzie, 
tylko cichutko...

Weszły na palcach. Dama z wy­
razem wielkiego współczucia przy­
glądała się przez chwilę choremu. 
Podeszła do niego i obok głowy, na 
nocnej szafce złożyła swój ogTomny 
bukiet kwiatów.

— To w tym pokoju został na­
padnięty? — zapytała niespodzie­
wanie, obcierając chusteczką oczy.

— Prawdopodobnie został napad 
nięty w łóżku, podczas snu. W tym 
pokoju się to stało chyba...

— Boże mój!.. I nie wykryto do­
tąd sprawców napadu?..

— Policja jest już na tropie zło­
czyńców — na chybił trafił powie­
działa panna Madzia.

— Ach tak... No, to ich pochwy­
cą, jeżeli są już na tropie — dziw­
nym jakimś głosem odpowiedziała

ATAK KUSOClJŃSKIEGO NA R E . 
KORD ISO HOLLA.

Dziś w A m sterdam ie odbędą się na 
w ielkim  stadjonie olim pijskim  mię­
dzynarodowe zawody lekkoatletyczne z 
udziałem  holendrów, niemeów Szw e­
dów, finów, belgów i duńczyków. Z Pol 
ski s ta r tu je  Kusociński. N ajciekaw ­
szym punktem  program u będzie poje­
dynek Kusoeińskiego z duńczykiem 
Nielsenem na  4 mile angielskie (6.437 
m tr.). Kusociński zam ierza zaatakować 
rekord św iatow y Iso H olla na tym  dy 
stansie (19:01 s.), pozatem zrewanżować 
się chińczykowi za niedaw ną porażkę w 
Sztokholmie.

W drodze pow rotnej możliwy jest 
s ta r t Kusoeińskiego w Rotterdam ie. 
Spraw a ta  zostanie zdecydowana dopie 
ro po zawodach am sterdam skich.

MUCHA PRZECHODZI DO SOKOŁA 
W  K RY  W AŁDZIE.

Jedno z pism  śląskich podaje, że Mu 
oha, członek czeladzkiego Sokoła i naj 
lepszy lekkoatleta Zagłębia, przecho­
dzi do Sokoła w K ryw ałdzie na G. Śląs 
bu.

X J a n ia k  pozostaje w Polsce. Dć>_ 
skonały lekkoatleta drużyny „am ery­
kańskiej*4 Ja n ia k  (100 m tr. 10.6 sek.) 
czyni sta ran ia  o przyjęcie na dwuletni 
kurs do C entralnego In s ty tu tu  W. F.

N ależy przypuszczać, że s ta ran ia  
jego osiągną wynik pozytywny, tein 
samem Polska zyska doskonałego 
dprintera.

„KRYZYSOW E"
5 i 10 CR PUDEbKO

dama i, gdyby teraz pielęgniarka 
mogła dojrzeć w jej pochyloną nad 
łóżkiem i odwróconą na bok twarz, 
zobaczyłaby na na niej ironiczny 
uśmiech.

— Czytałam coś o tern śledztw ie 
w ostatniej gazecie... Aha! Rządca 
m ajątku Adama był posądzony...

— Tak. Nawet go aresztowano. 
Ale wypuszczono go na wolność, bo 
to była tylko pomyłka. Mnie się 
zdaje, że nie miał on w tern inte­
resu. To człowiek prosty i spokoj­
ny, a ponadto bardzo do pana L ir­
skiego przywiązany.

— Więc któżby?... Musiał mieć 
jakichś wrogów...

— Nie wiem. Prawdopodobnie 
zagadkę napadu najlepiej rozwiąże 
pan Lirski, gdy ozdrowieje. Doktór 
ma powiadomić sędziego śledczego 
natychmiast, skoro pan Lirski bę­
dzie mógł już mówić. Może nawet 
już to dziś uczyni... Pan  Lirski dziś 
już z nami rozmawiał, choć słaby 
jest jeszcze i narazie lekaijz nie po­
zwala mu się męczyć najmniejszą 
nawet rozmową...

Dama pokręciła się jeszcze tro­
chę po pokoju. Biadała nad nieszczę 
ściem Adama, wymyślała na złość 
ludzką i wreszcie dość prędko wy: 
niosła się z pokoju. K u wielkiemu 
zadowoleniu panny Madzi, zaraz 
wsiadła do powozu i odjechała.

d. c. o



Sekta Koreszan odrzuca kulśstość ziemi
wytwarzaAmeryka jest największym bo­

daj przytuliskiem rozmaitego rodzą 
ju, sekt i stowarzyszeń religijnych.. 
Na czoło ich, oryginalnością i  pew­
nego rodzaju dziwactwem, wysuwa 
się sekta koreszańska. Siedliskiem  
koreszanizmu jest miasteczko Este­
ro na Florydzie. Ustrój tej gminy 
oparty jest na ścisłej wspólności. 
Dążenie do wzbogacenia się osobi­
stego jest wyrugowane z pojęe wier 
nych. Każdy pracuje jedynie dla 
dobra wspólnego. Nic więc dziwne

prądy energji, wówczas 
się straszne gorąco.

Wierzenia duchowe koreszan tak 
samo niezwykłe jak i ich astrono- 
mja. Wierzą oni, że przyszłe poko­
lenia będą rodziły się przez niepo­
kalane poczęcie. Po śmierci ludzie 
żyją przez pewien ezas w świecie 
duchów, a następnie wracają na 
ziemię

jako nowonarodzone dzieci,
W  tej reinkarnacji osiągnie do­

skonalsze życie tylko 226.000 osób
go, że fundusz dyspozycyjny gminy w równym udziale płci obojga. Tam 
rozporządza obecnie poważną sumą to będą istniały doskonałe związki 
" —  j - i - - * — małżeńskie, wypływające z 144.000

dwupłciowych istot.

SZKOŁA B łEM JIC ZO  - PRZEMYSŁOWA
w Sosnowcu

Towarzystwa Szkół Rzemieślniezo - Przemysłowych w Zagt Dąbr. ogłasza 
zapisy na rok szkolny 1934,35 (od zal. fi-ty).

NA WYDZIAŁY: ŚLUSARSKO - MECHANICZNY, EŁEKTROMONTERSKI 
I STOLARSKO .MODELARSKI .

Nauka trwa 3 lata. na wydziale elektromonterskim 4 lata.
Na kurs t-szy przyjmowani są kandydaci z ukończonemi VII-.ma ew. VI- 

ma klasami szkoły powszechnej lub I i  I.-ma dawnend klasami gimnazjalnenii.
Zapisy przyjmuj© i informacji udziela kancelarja szkoły codziennie, z wy 

jątkiem świąt i niedziel, w godzinach 10 — 14-ej w lokalu szkolnym przy ul. 
Kilińskiego 25 telefon 5.25. Na żądanie wysyła informacje i program naucza- 
nia.

Uczniowie korzystają ze wszystkich praw przysługujących uczniom 
szkół państwowych.

Dla uczniów dojeżdżających prowadzona jest bursa.
Egzamin sprawdzający z polskiego i rachunków w dn. 22-go sierpnia 1934 r. 
Rozpoczęcie roku szkolnego w dn. 20 sierpnia o godz. 8-ej rano.
Wysokość opłat za naukę jak  w innych społecznych szkołach zawodowych. 

Dla niezamożnych stosuje się znaczne zniżki.

3 md jonów dolarów'.
.Miasteczko Estero jest iniłem, 

sielankowym ustroniem zakrytem  
od głównej drogi oibrzymiemi klom­
bami bambusów i eukaliptusów i 
wystrzelającemi w górę drzewami 
palmowemi. Opasuje je sprawna 
rzeka, nad której brzegami ̂ zwiesza­
ją się bogate korony liściastych 
drzew tropikalnych. Koreszanie są 
właścicielami galerji sztuk pięk­
nych, mieszczącej wiele, wiele dzieł 
znanych artystów, oraz bibljotek no 
wocześnie urządzonych, znajdują­
cych się w tym samym budynku, co 
i obszerna jadalnia, w której __ 

cala gromada spożywa wspólne 
obiady.

Sekta Koreszan jest również 
właścicielką olbrzymiego kopca K ey  
Mound, w którym koreszaóscy ar­
cheologowie poszukują zakopanych 
skarbów dawnych indjan i pier­
wszych hiszpańskich zdobywców. 
Mają tam rzekomo znajdować się  
również podarki, ofiarowane od­
krywcy Florydy, Fernando de So- 
towi, przez króla Carlosa, władcę 
dawnych indjan.

Niełatwo jest zrozumieć pojęcie 
koreszan o świecie, niełatwo rów­
nież wstąpić w szeregi tej bogatej 
sekty. Zgłaszający się na członków 
muszą przejść jednoroczną próbę, a 
następnie po przyjęciu zasad kore- 
szańskich wyrzec się swych upraw­
nień do wszelkich ziemskich majęt­
ności, a nawet do żon i dzieci.

Bezżeństwo jest surowo prze­
strzegane. Udyby który z nowych 
członków chciał wycofać się z ich 
szeregów, może to uczynić, lecz tra­
ci wszelkie prawa do uzyskania 
dawnego majątku.

Dziwne, a zarazem bezdennie głu 
pie i zwarjowane są pojęcia kore­
szan o niektórych zjawiskach, do­
wiedzionych już dawno naukowo, 
dokładnie i

bez żadnych wątpliwości.
Naprzykład według pojęć kore- 

szańskiej religji ziemia nie jest 
okrągła, lecz wklęsła. Utrzymują 
oni, ,że mogą swe twierdzenie o zie­
mi udowodnić — przy pomocy przy 
rządu, geoletycznego, zwanego rek- 
tylineatorem, a służącego do mierze 
r;ia wyniosłości i dolin na kuli ziem 
skiej. Instrument ten, ich zdaniem, 
wskazuje, że powierzchnia ziemi, za 
gina się w górę i w boki w stosunku 
mniej więcej ośmiu cali na milę. 
Średnica ziemi, według ich mniema­
nia, wynosi około 8.000 mil, a ob­
wód' W przybliżeniu 25.000 mil.

Koreszanie przyznają, że słońce 
i cist pewnego rodzaju punktem środ 
kowym, dokoła którego obraca się 
wszechświat, ale ma kształt iinji 
spiralnej, a nie kuli. To słońce, 
kształtu sprężyny zegarkowej, obra 
cając się, rzuca światło w jedną stro 
hę, a ciemność w drugą. Co 24.000 
lat ta wirująca sprężyna przekręca 
się nagłe tak, że bieguny naszej zie­
mi stają się pasem równikowym, 

a również biegunami.
Żar słońca pochodzi z „energji lek­
kiej" która bez przerwy posuwa się 
w górę po jednej stronie spirali, gdy 
równocześnie po przeciwnej stronie 
spływa w dół tak zwana „energja 
ciężka".^ Energja „!ekka“ podsyca 
żar słońca. Gdy zetkną się te dwa

KINO

ZAGŁĘBIE
Kino-Teatr „Udziałowy

m A m

iisusaoi»a

Dziś i dni następne!

W yśniona para kochanków ekranu w fiłmie tysiąca re- 
welacyj reż. PA W Ł A  FEJOSA

Zycie jest piękne
Cudowny poemat o m iłości i poświęceniu Symfonja ra 

dości szczęścia w esela  
w rob gł. A N N A BELLA  i G ustaw FROHL1CH 

Nadprogram: JEŹDZIEC W  MASCE z Kent T aylerem  
oraz T ygodnik Paramountu 

Wkpćłce: Spełnione marzenia

KINOi £

~Najnowszy sensaoyjno salonowy film p. t.

Klub dżentelmanów
pAl»C[ W rolach gł.: CLIVE BROOK, GEORGE RALF, HELLEN

VINSON. ,

Następny program : P O D  PRĘGIERZEM  
w  roli gł. Naucy Carroll i Gary Grant

MOMUS

DZIŚ i JUTRO!
W 20 letnią rocznice zamachu na arcyksięcia Ferdynanda 
austriackiego i jego żonę w Sarajewie,genjalny R. Bolesław 
skl odzwierciedlił początek pożogi wojny światowej w roku 

1914, w gigantycznem arcydziele p. t.

B u r z a  o  b r z a s k u
NILS ASTTIER i KAY FRANCIS oczarują, olśnią i za­

chwycą, urodą i grą każdego widza. 
Nadprogram: ciekawe aktualności z całego świata oraz we- 

Bota g r o t e s k a . __________ _ _
W niedzielęlele o godz, 11 rano poranek dla dzieci w progra. 
gramie „POGROMC Y PRZESTWORZY" i ciekawe dodatki 
Bilety na poranek d la  dzieci po 10 gn. dla dorosłych po 20

groszy.

KINO

CASINO
S O S N O W IE C  

P O G O Ń  
M a r j a e k a  N r  1.

Ostatnie dwa dni! Dziś w niedzielę i poniedziałek 13 sierpnia 
2 arcydzieła dźwiękowe razem.

Cud kinem atografii e uropejskioj. Odpowiedź F rancji na film 
„Na Zachodzie bez zmianA

D r e w n ia n e  k r z y ż e
Nieprawdopodobne bohaterskie zmagania F rancji z odwiecz­

nym wrogiem w wojnie światowej.
I I  film. Przebojowy dram at polski z udziałem 

Adama Brodzisza i Zoriki Szymańskiej p. L

S t r a s z n a  n o c ”
od 25 gr.CENYniedziele o 3-ej.Początek

Dźwiękowe
K I N O

APOLLO
W SIELCU

Od soboty dn. 11 do poniedziałku 13 sierpnia włącznie.
> wielkie filmy dźwiękowe 1 to dźwięk owy film polski p. t.

D z m i e  p o l a
(UCHODŹCY)

Przvgodv jeńców uciekających z niewoli rosyjskiej,
W gł rolach Z. STANIEWICZ i D. ARCISZEWSKA.

I I  to najnowszy film dźwiękowy

Wielkomiejskie Clenie
Sensacyjne przygody H arry Peela w walce z bandą wtamy

waczy.
Bilety od 25 gr. Pocz. w dni zwykłe o 6 w niedz. o 3,

ostatni o 9.
ANONS. Od wtorku 14 wyświetlany będzie film p. t. 

KING - KONG.

PIEGI
plamy liszaje bardzo szybko i zu­
pełnie usuwa „ANIDA“ krem, 
nadając twarzy wygląd młodzień­
czy i świeży.

Sprzedają: u
w Sosnowcu:

„Ada“, Joskowicz i Lancman 
„Unitas{< Krzemieniewśka. 

w Będzinie:
H. Wekselman, J. Ejbuszye, 

Cwaigenchaft 
w Czeladzi . v  "

J. Herszkiewicz 
w Dąbrowie

S. Moneta, Jackowski, sukc. 
Grochowskiego T. Janicki.

WIELU M l i  PREIiAill
Ze względu na 
ogólne zaintere­

sowanie jakie wy 
wołały nasze 

premje, postano, 
wiliśmy również 

sierpniu prze­
znaczyć dla na­
szej klijontęłi ca 
ły szereg Wartoś 
ciowyeh premij, 
a mianowicie: 5 

ubrań męskich z wełnianego kortu, ła­
dnie uszyte, 3 płaszcze damskie z najno 
wszego wełnianego materjału, 5 chu­
stek zimowych dużych do odziania i 5 
tuzinów ręczników kąpielowych, dla 
tych P. T. Klijentów, którzy zakupią 
u nas do dnia 29 sierpnia 1934 n. jeden 
z niżej wymienionych kompletów.

TYLKO ZA ZŁ. 9.20
wysyłamy: 4 m etry m aterjału t. zw. 
„Lido{‘ na elegancką suknię damską. 1 
parę pantofli damskich (podać rozmiar 
obuwia) , 1 koszulę damską madepola- 
mową, strojnie haftowaną we wszyst­
kich kolorach 1 parę reform z doskona. 
łego trykotu, 3 chusteczki damskie ba­
tystowe z jedwabną mereżką, 1 parę 
pończach jedwabnych we wszystkich 
kolorach i 2 kawałki mydła pachnące, 
go toaletowego.

TYLKO ZA ZŁ. 1830
wysyłamy: 3 m etry m aterjału (najnow 
sze desenie obecnego sezonu) na ubra­
nie męskie lub na palto damskie pełnej 
podwójnej szerokości 140 cm., 1 koszulę 
męską, 1 parę kalesonów z satynowem 
wykończeniem, 1 pasek zamszowy do 
spodni z ładną niklową klamrą, 1 parę 
skarpetek deseniowych i 3 chusteczki 
męskie do nosa z ładnym kolorowym 
szlakiem.

TYLKO ZA ZŁ. 17.-
wysyłamy: 4 m etry m aterjału  najnow­
szego w ładne desenie na letnią suknię 
damską, 8 i pół mtr. płótna białego: na 
bieliznę wszelkiego rodzaju lub na po. 
ciel„ 5 metrów flaneli kolorowej mięk 
kioj i puszystej na piżamy i szlafroki 
lub w różnokolorowe prążki na bieliznę 
wszelakiego rodzaju W dobrym gatun­
ku, 5 metrów firanek kanwowych do 
okien w najładniejsze desenie żakardo 
we i 8 metrów ręcznikowego czysto — 
białego w kostkę w dobrym gatunku.

Wymienione komplety wysyłamy 
za zaliczeniem pocztowem na listowne 
zamówienie. Płaci się przy odbiorze to 
waru na poczcie. Bez ryzyka. Jeżeli to* 
war się nie podoba, przyjmujemy z po 
wrotom i natychm iast zwracamy pie­
niądze. Zamówienia należy adresować 
tylko:
FIRM A „ŁÓDZKO - BIELSKA TKA- 
NINA“, Łódź ,ul. św. Andrzeja nr. 7114.

UWAGA: Dnia 2 września 1934 r  o- 
głosimy listę osób, które otrzymały 
premje. Na żądanie wysyłamy listę o- 
sób, które otrzymały premje przezna­
czone do podziału na 8 sierpnia br.



Nr.

ZAWIADOMIEŃ IE.
Niuiejszem zawiadamiana Sz. 

Klijentelę, że z dniem i sierpnia 
b. r. zakład moblowo - budowla, 
ny przeniosłem z ul. Budzińskiej 
40 na ul. Będzińską 15,

Z poważaniem 
ADAM MAKAREWICZ.

tewam

DLA Z D R O W IA  JE D Y N IE  T  O ,
CO N A J L E P S Z E !  

» ------------ —>
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COKOLWIEK DROŻSZE- 
WIELOKROTNIE 

. L E P S Z E

mydło do prania 1 
mycia,-delikatne, silnie 
pieniące się do tw ar­
dej i miękiej woay. 
Sprzedaż w fabr. skła­
dzie „ADA** Sosnowiec 

Modrzejowska 30.

DROBNE 
OGŁOSZENIA 

w
„Exoresie Zagłębia”

mają zawsze 
niezawodny skutek

“- . 'r /A / ; /

^ 3

PRZY WŁOSOW 
WYPADANIU,
łup ieżu , ły s ien iu  s to su  e  s i ę  m yd ło  

CHINOWO - CHMIELOWE 
i ESENCJĘ 

CHINOWO - CHMIELOWĄ.—

P R O S Z K I

OrwtfUAA 6EZPŁA7HI&
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& m m
MAKOWIECKA
OBA f l . S K L E P l U S K I E G O  
W ARSZAW A. MAZOWIECKA 1 0

W Sosnowcu inform acji udziela i bro 
szury wydaje bezpłatnie Apteka Wasi 

lewskiego, Modrzejowska 10.
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g S f W S E E R
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mm
Matki i

żądajcie w apte­
kach i skład. apt. 
hygjeniczn. przy­
sypia dla dzieci

Puder „Dzidzi44
i (k o g u tk ie m )
itrzyinującej cia 
i dziecka w zdro 
wiu i czystości.

SZKOŁA kroju, szycia, modelowania 
Stypułkowskiej Sosnowiec, Piłsudskie.
go 14 przyjm uje zapisy uczenie.______
WYUCZAM kroju, szycia modelowa 
nia, haftu  kończącym świadectwa. Dy. 
piomowana m istrzyni Wielska Sosno­
wiec, Dańdowska 40.

POSADY? PRACE
STARSZY elektromonter poszukuje po 
sady na urządzenia wysoko'i nisko na 
pięciowe oraz wszelkie uzwojenia jak 
również reperacje, prowadzenie war­
sztatu, najchętniej na wyjazd. Łaska, 
we zgłoszenia „Expres“ Dąbrowa pod
„Elektromonter* *.______ ______________
POTRZEBNA uczciwa służąca. Zgła­
szać się: 'Zagórze Miraszewskich 26.
Apteka Banasika.____________________
PA NIEN KI do robót ręcznych (szydeł­
kowe i haft) potrzebne. Wiadomość w
adm inistracji._____
OGŁOSZENIE. Potrzebny wykwalifi­
kowany elektromonter. Zgłoszenia oso­
biste codziennie w godzinach od 13 do 15. 
M iejski Zakład Elektryczny Wydział 
Tech. w Będzinie pokój nr. 21. P ierw , 
szeństwo m ają kandydaci z m. Będzi-
na. _̂________ __________________
POSZUKUJE panienki do pracowni 
kapeluszy Sz. Golberg. Sosnowiec,
W arszawska 20._______________ ______ _
MŁODA skromna poszukuje jakiejkol­
wiek pracy w sklepie, p ra ln i lub do dzie 
ci, skromne wymagania. Łaskawe ofer 
ty: „Expres“ Teatralna l .a  pod „Pra- 
ca“._________ -s ________________
POTRZEBNY pracownik z kartą  rze­
mieślniczą. Sosnowiec, Klimontowska
25 u gospodarza. :
POTRZEBNA służąca. Wiadomość So 
snowiec, ul. Żeromskiego 6 Kawiarnia. 
POSZUKUJĘ zdolnego pracownika 
krawieckiego na sztuki damskie i do. 
brego spodniarza (chałupnika) P ary ­
ska Pracownia Krawiecka Dąbrowa 
Górnicza Sobieskiego 17.

DAM pracę za wypożyczenie 400 zł. 
Zgłaszać się Sosnowiec T ale lna Pio.
t r owski .  _
POSZUKUJĘ 3-ch zdolnych agentów, 
(tek) na Zagłębie stale wynagrodzenie.
Wiadomość Expros Będzin.__________
POTRZEBNA panienka młoda do wę. 
dliniarni. Morawiec Zawiercie Pade-
rewskiego 5.______________ __________
POSZUKUJĘ do sklepu wspólnika lub 
wspólniczki ukończoną szkołą handlo. 
wą. Wiadomość Dąbrowa, Narutowi-
cza 49 gospodarz._________________ __
KILKA pań i kilku panów inteligen­
tnych wymownych z reprezencją ta ­
kowych mogą otrzymać stałą pracę w 
zawodzie kupieckim na dogodnych 
warunkach, mogą się zgłaszać z doku­
mentami w poniedziałek od godz. 10-ej 
do 13-tej i od 15.tej do 17-tej. Sosno­
wiec, Piłsudskiego 14a lewo

L O K A L E
.... W m w 

W  CENTRUM do wynajęcia różne lo­
kale. Targowa 18.___________________ _
DO wynajęcia dwa pokoje z kuchnią 
na dogodnych warunkach przy ulicy 
Szpitalnej 12. Wiadomość u gospodarza
przy ulicy Ostrogórskiej 10.__________
POSZUKUJE pokoju z kuchnią wśród 
mieścin Dąbrowy. Wiadomość „Ex-
pres‘* Dąbrowa. _
2 POKOJE z kuchnią i 3 pokoje z ku­
chnią z wygodami do wynajęcia ulica 
Biała róg Pańskiej dom Zajglera. 
POKÓJ umeblowany z oddzielnem wej 
ściem do wynajęcia 3_go M aja 7 m. 8. 
POSZUKUJĘ 2 pokoje z kuchnią z 
wygodami przy ul. Piłsudskiego na 
przyległych ulicach Sosnowca Pralnia 
Hygiena tel. 7-10 A. Macugowa;
JE ST  do wynajęcia -1 pokoje z kuchnią 
z wszelkiemi wygodami również 2 po­
koje i 1 pokój. Sosnowiec, Piłsudskie.
go 8.______________________________
DO wynajęcia pokój z kuchnią pierw-
sze piętro. Będzin, Zagórska 53._____ _
MIESZKANIA do wynajęcia Dańdów- 
ka ul. 11 listopada 30 Borda.

M ATRYM O N IALNE
PRZYSTOJNA szatynka panna la t 21 
porządna i uczciwa z posiadłością wyj­
dzie zamąż za kawalera przystojnego 
z dobrą opinją na  posadzie. Zgłoszenia 
do „Expresu“ pod „Uczciwa*.

k u p n o
/  SPRZED A Z
■ -V.

W A P M O

SPRZEDAM plac 16 prętów pokój ku­
chnia tanio zaraz Sosnowiec, Wysoka
Nr. 9 . __________________________
K U P IĘ  nożyce do cięcia blachy i sztan 
ce ręczną. Będzin Sielecka 53 Mrowieć. 
NOWY dom do sprzedania w Małobą- 
dzu. Wiadomość Będzin, Modrzejowska
57. Gospodarz.____________ ___________
SPRZEDAM łąkę w Będzinie przy ul. 
Siemońskiej nadaje się na place lub 
pod ogród. Wiadomość ul. Siemonska
44. Gawęda.   _________
SPRZEDAM pole jedne i pół morgi 
przy kopalni Piaski. Wiadomość Pia-
ski Nowopogońska 1 Jagoda._________
WÓZ Nr. 2 do sprzedania i uprząz na 

jednego konia. Wiadomość Expres Dą-
browa.______________ _______________ _
SPRZEDAM nowy dom 18 ubikaeyj 
dochód roczny 2500 zł., gotówki do kup 
ńa potrzeba 6 tysięcy zł. resztę na spła 
ty  roczne. Wiadomość Dąbrowa, Szkol
na 50 Morys Paweł ■______________
OKAZYJNIE sprzedam rower finny  
„Opel**, dziecinny mogę zamienić ną 
męski. Wiadomość Dąbrowa Łabędzka 
13 Dobrowolski. ____________ __

w bryłach i lasowano z pieca Hoffma- 
nowskitgo wysoko - procentowe poleca 
Palusiński Sosnowiec. Środula tel.
12 -  67. .
TANIE działki do sprzedania w Zagó. 
rzu. Wiadomość: Kościelna 46 
SPRZEDAM motocykl 250 cm. „Puch‘‘ 
tena przystępna. Zagórze, Miraszew- 
skich 100, P iw iarnia Sawanta.
W  STRZEMIESZYCACH dom drewnia 
ny w dobrym stanie na rozbiórkę tanio 
sprzedam. Wiadomość u portjera fa­
bryki „Strem**.

k a i l k

SPRZEDAM sklep spożywczy przy ul. 
W iejskiej 11. Wiadomość na miejscu.

e h R Y P K E  
J U S Z N O Ś t  
SOLE © AfłDŁA

5  USUWAJAS 
I  PaSTYLKIlM iryi n

wszelkiego rodzaju, gotowe piece prze­
nośne, oraz kompletne przybory do bu­
dowy pieców, najtaniej w firmie „Ka-
fel“ Sosnowiec 2 róg Dekierta._______
PIANINO „Klawikord** złotych 75 l 
różne meble tanio do sprzedania. Bę-
dzin. Hotel „Bristol*1.  _____
WYSPRZEDAŻ kożuchów, kaftanów, 
rękawiczek, sukna, trzewików rzemień, 
powrozów, pompy oraz wynajmie sta j­
nio, szopy. Szapiro S tara 10 _
DO sprzedania dom parterowy z du- 
żem placem w Czeladzi. Wiadomość
„Expres** Czeladź,  _____
SPRZEDAM lub zamienię za dopłatą 
maszynę do pisania w dobrym stanie 
najnowszego systemu. Wiadomość
Adm inistracja »Expresu‘(.___________
DOM do sprzedania 2 ubikacje, sień.
Będzin Przeczna 28.__________________
BO sprzedania piasek, glina duża ilość 
tanio ulica Jastrzębia S tary  Sosno.
w i e c .    _
SUKCESOROWIE Soleckiego Marce­
lego sprzedadzą dom i dwie morgi zie. 
mi w Gołonogu. Solecki Marceli Goło-
nóg Kolonja Krasowa Nr. 29. _
SPRZEDAM tanio powóz nowy na gu­
mach i bryczkę używaną, Dąbrowa - 
Górnicza Królowej Jadw igi 23. 
SKLEPIK - owocarkę sprzedam po­
wód wyjazd. Sosnowiec - Pogoń Orla,
obok spółdzielni.___________________ _
MASZYNA do szycia z powodu w yja. 
zdu do sprzedania ulica Chmielna 16
m. 1.________________________ _______
PARCELE 25 i 30 prętów przy ul. O- 
strogórskiej w Sosnowcu do sprzeda, 
nia. Wiadomość ul. Piłsudskiego 4 m.8 
ROWER męski balonowy w dobrym 
stanie sprzedam Sosnowiec, Orla 16
m. 1.________________________________
BO sprzedania parcele budowlane Iron 
towe na kolonji Józefów koło Dąbro­
wy. Wiadomość Józefów Główna Filip 
Deja lub Dąbrowa ul. Górnicza 16 Jan
Bednarczyk._________________________
MASZYNĘ „do szycia sprzedam Sin- 
gera“ okazyjnie 50 zł Jęzor obok Niw-
ki Cebrat.___________________________
MASZYNA Singera bębenkowa i kra­
wiecka. Wiadomość Lewandowski, 
Sienkiewicza 6 Sosnowiec.

APTeKA M̂ 'GĄSG.CKIEQO
•W W 4A»*AWtB.Ul.FlUTAlOk

Sprzedają apteki i ak ła f ly  aflfcetfta.

DO sprzedania dom parterowy z dużym 
placem w Czeladzi. Wiadomość: „Ex-
pres“ Sosnowiec.  _
TANIA posezonowa wysprzedaż naj- 
modniejszych gorseletów, pasów i sta­
niczków „Rozalja** Sosnowiec, Dęblió- 
ska II._________
SZAFĘ, tremo, łóżka, stół, maszynę, 
tapczan, zegar sprzedam. Pogoń, Flor-
jańska 11 m. 14.________
SPRZEDAM zabudowania gospodar­
cze z ogrodem warzywno .owocowym 
w Sosnowcu, przy ul. Będzińskiej 11
tamże wiadomość.______
SPRZEDAM dwa sklepy: spożywczy
i owocarnię znajdujące się w odpowie­
dnim punkcie handlowym. Sosnowiec,
Wawel 6. Ślęzak.__________________
SPRZEDAM tanio: urządzenie sklepo. 
we z kilkudziesięciu szufladami, wen­
tylator elektryczny, slołowy aparat do 
elektryzacji i masarzu, kuźnię połową, 
gwintownicę gazową, bormaszynę, ty­
godniki „Na Szerokim Świecie** i „Taj 
ny Detektyw** od początku wychodze- 
nia. Adres w adm inistracji ,,Exprcsu“. 
DO sprzedania maszyna krawiecka 
„Singera** Sosnowiec, Grabowa 1.

ZGUBIONE K :
DOKUMENT

WOLFOWICZ ABA zgubił książeczkę 
wojskową przez P. K. U. Miechów unie-
ważnia się takową._________________
MICHAŁ ROZPONDEK zgubił książ­
kę Kasy Chorych i legitymację Ubez- 
pieezalni Społecznej wydane w Sosno­
wcu.________________________________
W ELNER BEREK zgubił dowód osobi 
sty wydany przez M agistrat m. Będzi­
na Nr. dowodu W/226.
PIOTROW I CHROBAKOWI skradzio 
no pistolet systemu „Darniod — Dela"
kaliber 6,35 Nr. 27684.________________
PIETR U SIK  BRONISŁAW zgubił 
kontram arkę wydaną przez kopalnię
,JIr. Renard**.______ ________
KOREK A POLON JA  zgubiła tymcza. 
sową legitymację Ubezpieczał ni Spo­
łecznej wydaną w Sosnowcu,________
KĘPIŃSKI FRANCISZEK zguba ksią 
żeczkę wojskową wydaną przez P.K.U. 
Sosnowiec legitymację bezrobocia w y­
daną w Będzinie i książeczkę Kasy 
Chorych wydaną w Sosnowcu. 
ALEKSANDER ŚW ITEK zgubił do­
wód osobisty wydany przez gminę 01-

kusko - Siewierską._________________
PA RLICK I PIOTR zgubił książeczkę 
wojskową wydaną P.K.U, Sosno­
wiec, kartę  mobilizacyjną, dowód oso. 
bisty. Znalazcę proszę o zwrot do Ex-
presu za wynagrodzeniem._________
MAJCHROW SKI FELIK S zgubił
książeczkę kasy chorych wydaną w 
Sosnowcu.

m a ź :  N E
KRAWCOWA przyjezdna bardzo zdol 
na przyjm uje wszelkie roboty damskie 
ł wykonywuje solidnie. Czeladź, ul. Sta 
szica 21 dawniej Krzywa.___________ _

Biuro pisania podań
do władz adm inistracyjnych oraz prze 
pisywań maszynowych BOLESŁAWA 
WYLONA w Sosnowcu, ul. Warszaw-
ska 12.___________ ■  •

Biuro
podań do władz adm inistracyjnych 
Bednarczyka mieści się Dąbrowa żft
magistratem.________________ _ _ _ _ _ _
ROWERY odnawia, przerabia, emaljc 
od 4 złotych. Fronckowiak Będzin, Cże 
ladzka 31.____________ ____________ _

B. Felczer
Szpitala Skórno — Wenerycznego Sw. 
Łazarza w Warszawie H. Rudziński, 
Dąbrowa Górn., Kościuszki 2. Godziny
18 -  20. .
PODAJĘ do wiadomeści, że od 13 siei! 
pnia 1934 roku udziału w prowadzenia 
sklepu rzeźniczego w Gołonogu nie 
biorę. Teodor Derka._______ ________

Obecnie
obok kościoła znajduje się pracownia 
ram  „Artes** (pracownia „Ornamo" w 
Halach Rozwoju została zlikwidowa­
na) „Artes** oprawia portrety i obrazy
po cenach najniższych.______________
ZA długi żony mojej M arji z Kraw­
ców nie odpowiadam Dąbrowa Polna 
17 Łukasz Wądek ,

D ru k ow an o  farbą rotacyjną fabryki farb drukarskich w W arszawie „Pigment44 Sp. Akc.
Wydawca Helena Monsiorska,

“   ...........tiwmi mii— a — — ■ — — ■— rnmm̂ m

Druk. „E xpres Zagłębia** Sosnowiec, Teatralna 1. tel. 4.-94. Redahffc: odp. Lucjan


